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Po całonocnych pertraktacjach 


Przerwano strajk w Paryżu 


Komuniści ustąpili pod groźbą wojska 


PARYŻ, 30. 12. Mieszkańcy 
Paryża udający się do pracy dziś 
rano, odetchnęli z ulgą. Autobusy 
i kolej podziemna ruszyły na 
miasto. Strajk pracowników 
przedsiębiorstw użyteczności pu- 
blicznej w stolicy Francji zakoń- 
czył się. 

Po posiedzeniu rady ministrów, 
które odbywało się w środę od 
godz. 14.30 do 20-ej okazało się, 
że rząd jest jednomyślny jeżeli 
chodzi sytuację strajkową. Mini- 
strowie socjalistyczni poparli zgo- 
dnie stanowisko premiera Chau- 
temps, zmierzającego ze- wzglę 
dów zasadniczych do przerwania 
strajku. Strajk miał jedynie po- 
parcie komunistów. 

Ciężar sytuacji spadł w godzi- 
nach wieczornych na władze na- 
czelne » generalnej konfederacji 


pracy. W konferencjach trwają- 
cych przeszło do półmocy, przed- 
stawiciele G. K. P, pertraktowali 
kolejno to z rządem, to znów ze 
strajkujacymi. *Ostaiecznie o 
godz. l-ej po północy po rozmo- 
wie z ministrem Dormoy delega- 
cja generalnej konfederacji pra- 
cy ogołsiła dosć enigmatyczny 
komunikat, stwierdzający, iż mię- 
dzy G. K. P. a rządem doszło do 
porozumienia, które daje na tyle 
dostateczne gwarancje zaspokoje- 
nia postulatów 
miejskich, iż konfederacja 
ponuje przerwanie strajku. 

O godz. 4-ej nad ranem dele- 
gaci związków zawodowych pra- 
cowników miejskich ogłosili za- 
przestanie strajku, autobusy, ko- 
lej podziemna, wozy oczyszczania 
miasta oraz inne działy użytecz- 


pro- 


Lekarze krakowscy stwierdzają 


konieczność par 


W lokalu Krakowskiego T-wa 
Lekarskiego w Krakowie odbyło 
się pod przewodnictwem Prof. Dr. 
Emila Godlewskiego organizacyj- 
ne zebranie Oddziału Krakowskie- 
go Związku Lekarzy P. P. 

Na zebranie przybyło zgórą 
200-tu miejscowych lekarzy, co jak 
na stosunki krakowskie stanowi 
cyfrę rekordową. Między innymi 
wzięli udział w obradach przedsta 
wiciele Zarządu Głównego Związ- 
ku Dr. Dr. Alkiewicz, Rodziewicz i 


agrafu aryjskiego 


Stefański. Po dyskusji, 
uwydatniona została 


w której 
konieczność | 


stworzenia organizacji, opartej na rygowania 


| 


zasadzie t. zw. paragrafu aryjskie- 
go uchwalono powołać do życia 


nowy Oddział Związku i dokonano 
wyborów nowego Zarządu. Jest to 


już drugi Oddział Związku pow- 
stały od czasu uchwalenia przez 
Walne Zebranie Związku poprawki 
a, wprowadzającej  aryj- 
ski. 


Zarząd Zw. Lekarzy zabronił 


praktykowania w 


W związku z głośnymi dziś w 
całej Polsce skandalami w szpi- 
talu chełmskim, gdzie z powodu 
intryg lekarzy żydów musieli u- 
stąpić ze szpitala lekarze Polacy 
dr. dr. Szulc, Orzechowski i Os- 
sendowski. Zarząd Główny Związ 
ku Lekarzy R. P. w Warszawie i 
Zarząd Oddzialu Śląskiego pow- 
ziął uchwałę zabraniającą swym 
członkom przyjmowania praktyki 
w  Międzykomunalnym Szpitalu 
Psychiatrycznym. Jest to stano- 
wisko godne podkreślenia, jako 
protest przeciw skandalicznym 
rządom żydów w polskim szpita- 
lu. — Skoro porządek w szpitalu 


ZP 


Pir., 4411 


„Gazeta Polska", „Kurier Po- 
ranny“ i „Express Poranny" będą 
jutro nosiły liczbę kolejną 361, 
„Robotnik“ 385, „ABC“ — 411. 

Dni w roku dobiegającym do 
końca było 365, w ciągu 4 dni 
poświątecznych pisma codzienne 
nie wychodziły. 
sów po konfiskacie nowy nakład 


W mysl przepi- 


numeru musi nosić juz następną 
liczbę porządkową. Nam przy- 
było w ten sposób w ciągu roku ' 
nunierów 50. 


Pochmurno 
Chłodniej 


Pri widywany przebieg pogody 
dn. 31 b. m.: Pogoda przeważnie po- 
chmurna z przejaśnieniami na półno- 
cy i w środkn kraju, a z opadami 
snieżnymi zwłaszcza na południu i 
wschodzie. Temperatura bez wiek- 
ezych zmian (na ogół lekki spadek). 
Wiatry zmienne, 


szpitalu chełmskim 
chełmskim zostanie przywrócony 
lekarze Folacy będą znów mogli 
praktykować w tym szpitalu. 


„oczyszczona ze śmieci, 


pracownikow | 


ności publicznej ruszyły. 
waż jednak przerwanie strajku 
nastąpiło dość późno, część mia- 
sta nie została jeszcze dotychczas 
które od 
środy.rano ząlegają ulice Paryża. 


Ponie- 


Wykonywano wyroki: śmierci 


wydawane przez „sądy“ organizacji złodziejskich 
Żydzi dyktatorami świata przestępczego 


WILNU, 30. 12. (Kor. wł.). 
Przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie 29 grudnia rozpoczął się 
proces dwóch zawodowych prze- 
stępców: Chaima Lewinsona i A- 


brama Ryta oskarzonych o zamor- 


dowanie z wyroku sądu zło- 
dziejskiego konfidenta policji 
Chaima Kołlpakulosa, członka jed- 
nej z band przemytniczych, zna- 
nego w świecie przestępczym 
Wilna pod pseudonimem „Napo- 


Lewicki odszedł 
Duch Lewickiego został 


Gimnazjum w Chełmie przypomina o sobie 


Głośna ze skandalin komunistycz 
nego szkoła w Chelmie dała o so- 
bie znać nowym przykładem wpły- 
wu komunistycznego na wychowa- 
nie. - 
Mianowicie w gimn. im. Czar- 
 nieckiego w Chełmie w czasie lek- 
| eji wychowawczej miodzież opra- 
cowywała statut samorządu jednej 


|x kias, ŻyG ucreń Gaizamt zapro- 


| ponował — jeden z artykułów sta- 
| tatu w następującym brzmieniu: 

Samorząd klasowy dąży do sko- 
przejawów życia spo- 
iecznego i wspólnoty. 

Młodzież polska zaprotestowała 
przeciw takiej redakcji tego arty- 
kułu, natomiast przyjęła projekt 
„Sa- 


ucznia Polaka, który brzmi: 


wania przejawów Życia społeczne- 


morząd Klasowy dąży do skorygo- 
go i narodowego". | 


Najniespodziewaniej projektowi 


Polaków sprzeciwił się wychowaw- 
ca iasy profesor Łukaszew- 
ski, który oświadczył: „Ja wiem, 


co projektodawca rozumie przez 
le: wyraz „narodowego“. To do- 
prowadzić może do rozbicia współ: l 


życia między miodzieżą'. 

Tak to „wychowanie“ kuratora 
Lewickiego wydało swe owoce. P. 
Lewicki dążył do wspołzycia mło- 
dzieży żydowskiej z polską, urządza 
jąe nawet wspólne zabawy karna- 
wałowe. Dziś wychowawcy popie- 
rają dążenia żydów do „korygowa- 
nia wspólnoty“ mocno przypomi- 
uajątej komuslstyczsy Kolektyw. 


Komorne i pożyczki hipoteczne 
na posiedzeniu Senatu 


We wtorek, 4 stycznia 1988 r. 
o godz. ll-ej przed południem 
odbędzie się plenarne posiedze- 
nie Senatu. 


Zmiana na ratuszu 


poznańskim 


POZNAŃ, 30. 12. Dzisiaj przed 
poludniem odbyło się w raiuszu po- 
znańskim uroczyste wprowadzenie w 
urząd tymczasowego prezydenta ga: 
sta p. inż, Tadeusza Rugego, oraz 
urząd tymczasowego a 
miasta p. dr. Zygmunta Zaleskiego. 


Na porządku dziennym trzy 
projekty ustaw, a mianowicie: o 
obniżce kqmornego, o zmianie 
ustawy o ochronie lokatorów, o 
ulgach w spłacie wierzytelności 
hipotecznych i o ułatwieniach w 
zaciąganiu pożyczek w listach 
zastawnych. 

Nie ma natomiast na porządku 


dziennym » projektu ustawy oœ 
zniesieniu sądów przysięgłych, 
mimo, Że w komisji sprawa zo- 


stała załatwiona jeszcze przed 


świętami. 


Polityka 


Temat to bardzo obszerny 
| szeroką mogący wywoływać 
dyskusję. A można go też sire- 
ście. w jednym jędrnym zda- 
niu, że sport jest ściśle z poli- 
tyką danego narodu złączony: 
zadaniem jego najważniej- 
szym jest bowiem podniesie- 
nie poziomu fizycznego, odpor 
ności i zdrowia wśród najszer- 
szych warstw narodowych, — 
nie tylko po to, by skutecznie 
rywalizować z innymi w zawo 
dach sportowych, lecz przede 
wszystkim po to, by w oparciu 
lo silny naród urzeczywistniać 
| zadania i cele ogólnej polityki 
swego narodu. 

Nie zamierzamy jednak w 
niniejszym artykule poruszać 
całości tego zagadnienia. Ogra 
niczamy się chwilowo jedynie 
do jednego z jego wycinków, 
to jest do udziału klubów i or- 
ganizacyj żydowskich w pol- 
skim życiu sportowym. Temat 
to howiem aktualav ogromnie 
wobec coraz częściej i pow- 
szec bniej ujawniających się w 
sporcie polskim lendencyj do 
wyeliminowania żydów z o- 
gólnopolskici * yrganizacji spor 
lowych i do odgraniczenia w 
ten sposób wyraźnie 


polskiego od żydowskiego. 


sporlu| politycznej ceniralnej 


Ten postulat wycliminowa- 
nia żydów z polskich organiza 
cji sportowych prosty jest i 
jasny dla każdego, kto całko- 
wite odgraniczenie żydów od 
Polaków w każdej dziedzinie 
Życia uważa za wstęp do rady- 
kałnego odźydzeniu Polski i za 
pierwszy elap do zmuszenia 
ich do emigracji poza polskie 
granice. A nie powinno już być 
chyba nikogo, który bv uważał 
że „ghetto żydowskie w szko- 
łach, w handlu, w adwokalu- 
rze iw przemyśle, pogodzić 
można z równoczesnym  ścis- 
lyvm współżyciem polsko - ży- 
dowskim na boiskach i w klu- 
bach sportowych. 

Jednak obok tego, tak oczy- 
wisłego, argumentu, isinieje w 
dziedzinie sportowej i dalszy. 
Mianowicie wszystkie niemal z 
reguły kluby sportowe żydow- 
skie są równocześnie czyslo 
politycznymi organizac jami i 
jedną 2 naj jniebezpieczniej- 
szych form politycznego przy- 
gotówywania zydostwa do wal 
ki nie tylko z narodem, ale i z 
państwem polskim. Wszystkie 
niemal te kluby podporządko- 
|wane są organizacyjnie czyslo 
organi- 
zacji żydowskiej, jaką tworzy 


Wszechświalowy Związek Mak 
kabi, mający swą siedzibę i 
władze poza granicami pauń- 
stwa polskieg go. 

Polityczni kierownicy wszech 
światowego żydostwa zdają so 
bie dobrze sprawę ze skarło- 
wacenia fizycznego Izraela. 
Wiedzą, że w slosunkach mię- 
dzy Żydami i „gojami”, decy- 
dować może nie tylko prze- 
moc finansowa, ale i przemoc 
fizyczna. Pamięlają, że przed; 
dwudziestu laty w Rosji nie- 
liczni, leez uzbrojeni i pewni} 
siebie żydowscy  bolszewiecy | 
komisarze, ujarzmili stumilio- 
nowy naród rosyjski. I dlatego 
od łat nie szczędzą sił, by pod-| 
nieść poziom fizyczny mas ŻY-; 
dowskich, by wzmóc ich odwa- 
gę i pewność siebie, by stwo- 
rzyć kadry „wojska żydowskie 
go* w organizacjach politycz-: 
rych, w żydowskim harcer- 
stwie i w żydowskich związ- 
kach sportowych. 

I tym celom służy  Wszeche-| 
świałowy Związek Makkabi 
naczelna władza niemal wszyst. 
kich żydowskich klubów spor-| 
lowych w Polsce. I dlatego nie 
mal wszystkie z nich działal-| 
ność swą sportową łączą nies- 
rozerwalnie z uświadamianiem 


sport 


politycznym ezłonków, dlate- 
go slanowią najczęściej zew- 


uętrzne przybudówki organiza 
cyj politycznych i dłatego wie- 
le z żydowskich kłabów spor- 
towych niczym w gruncie rze- 
czy nie różni się od partyjnych 
bojówek i od bojowo zorgani- 
zowanych kadr wojującego Zy 
dostwa. 

O iym powinni dobrze pa- 
mięłać ci wszyscy, którzy z 
tych czy innych względów gło- 
szą, że sport jest międzynaro- 
dowy i że nie wolno do niego 
wprowadzać zagadnień narodo 
wosciowych i wyznaniowych; 
ci, którzy od „góry“ przeciw- 
stawiają się powszechnym dąż 
nościom wyeliminowania ży- 
dów ze sporlu polskiego. Dąż- 
ności łe bowiem uzasadnione 
są aż nadto nie tylko podstawo 
wym postulatem polityki pol- 
skiej, ale i bezpośrednim inte- 
resem państwa, które przecież 


żadna miarą nie może ani suh| 


wencjonować, ani też tolero- 
wać organizowania politycz- 
nych bojówek, komenderowa 
nych z za granicy, i Żżydow- 
skiej siły fizycznej, przezna- 
czoncj w pierwszym rzędzie... 
przeciwko Polsce. 
P. W. 


leon“, Obaj przestępcy swą ofia- 
rę spoili, następnie wywieżli za 
miasto, gdzie go zamordowali no- 
żami, po czym ciało wrzucili do 
rzeki. Zbrodniarzy odkrył pies 
policyjny „Mignon“, który z miej- 
sca przestępstwa doprowadził 
wywiadowców do mieszkania Le- 
winsona. 


Na rozprawę powołano 45 
świadków. Oskarżonych bronią 


najlepsi adwokaci: Czernichow, 
Frydman, Sukiennicka i Kuli- 
kowski. Sprawa zgromadziła w 


kuluarach sądowych swoistą pu- 
bliczność w postaci wielokrotnie 
karanych złodziei, oszustów, pa- 
serów, przemytników i sutene- 
rów oraz ich kobiet, Wielu z nith 
występuje w charakterze świad- 
ków. 

Jeden z oskarżonych jest sy- 
nem Zelika Lewinsona, znanego 
pod przezwiskiem „Chane Bob- 
kes“, który przed wielu laty za- 
łożył organizację złodziejską 
„Bruderierajn*, mającą na celu 
wzajemne wspomaganie “isiẹ. 
Przed kilku laty odłączyła się cd 
tej organizacji część złodziei, nie- 
zadowolona z dyktatorskich Tzą= 
dów przywódcy i założyła nową, 
na czele której sianął Aron Woj- 
czuk, z przewiska „Orka Setka“, 
Nowa organizacja zwała się „Zło- 
ty Sztandar“, Między dwiema 
bandami wileńskich gangsterów 
panowała zacięta walka, polega- 
jąca na wzajemnych denuncja- 
cjach, terrorze, oszustwach, Wła- 
dze zlikwidowały ją dopierc - po 
zabójstwie z wyroku dintojry je- 
dnego z czołnków „Ztotego Sztan- 
daru", Wykonawcą wyroku był 
oskarżony Chaim Liewinson. 


Obecnie obie bandy nie istnie- 
ją, lecz dawni ich członkowie 
grupują się przy  przedstawicie- 
lach rodzin dawnych przywód- 
ców, będących obecnie szanowa- 
nymi przez żydów, solidnymi 
kupcami i nadal prowadzą zacię- 
tą walkę między sobą. Członko- 
wie band przeważnie trudnią się 
przemytem, pomaganiem w ukry- 
waniu i sprzedaży towarów prze- 


myconych oraz... walka konku- 
rencyjną. 
Wśród licznie zgromadzonych 


na sali jego przedstawicieli pod- 
ziemnego świata nie spostrzega- 
my ani jednej twarzy o rysach 
aryjskich. Wyłącznie żydzi, 
Widać wśród nich obdartusów 
i elegantów. Jest kilka żydówek 
strojnych w drogie futra, lecz na 
twarzach ich widnieje źle ukry- 
ly pod pudrem brud. Są też pen- 
sjonariuszki lupanarów. Rzuca 
się w oczy ich odrębność rasowa 
i psychika, obca aryjskiej. Widać, 
że piętno ciążące na nich wcale 
nie zawadza, że przestępstwo w 
tym środowisku jest traktowane 
jak każdy inny „geszeft', Wielu 
z nich posiada sklepy, czy domy. 


W rozmowie z funkcjonariu- 
szem policji kryminalnej dowia- 
duje sie, że wśród „asów” krymi- 
nażnych Wilna chrześcijan nie 
ma. Są tylko drobniejsze „ryby“. 
Przestępcy zawsdowi niemal wy- 


lacznie rekrutują się z zydow- 
stwa. Proces budzi zrozumiałą 
sensację, 
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ści Kusociński uległ wypadkowi w | CZ4 zakładu, dopóki żądania ich, mieczarskich dostarczyło strajku- | smwnie młodzieży wiejigcj om, Sle na akcesy i porozumienia góry, rea- 

8 bw m A eży wiejskiej w Zagłę- iizuje w życiu codziennym swe szczyt 

KL Nie b odczuwa głód dobrej książ. | ne hasła służenia Bogu I Narodowi, a 
ie będzie chyba przesady, jeśli | nje tej czy innej klice. Vues, 


dotyczące płac i regulacji czasu | jącym bezinteresownie większej 
ilości mleka. 


Dziś św. Sylwestra 
Jutro Nowy Rok 


Teatr i radio 


na Śląsku 
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIE- 
GO W KATOWICACH: 

Fiątek: godz. 20 „Dzika pszczoła”: 
godz. 23 „Szaleństwo sylwestrowe”, 

Sobota: godz. 16 „Ruzwód”, godz. 
20 „Teoria Einsteina". 

Niedziela: godz. 16 „Sztuka”, g. 20, emm 


„Dzika pszczoła”, . 4 
REPERTUAR DOMU LUDOWEGO Wyjaśnienie urzędowe Kronik a poznańsk a 


~ W CHORZOWIE 
Sobota, 1 stycznia godz. 20 „No- z 
oo a T kady P. A. T. wyjaśnia [ ODDZIAŁ „AAEBĆ** POZNAN: 27 GRUDNIA 2 | 
Plątek, 31 grudnia 1837 r. sprawę aresztowania d-ra Tabisza TEATRY Droga tą udażsii dwaj ae QL 


z ż mm CZES 
Likwidacja szajki przemytników jg ot === ? Rag Bracka róż 
owen EE Saiya eaa sar gyjwęstrowa " Gl OLAI * eee 
skiej 


aresztowano Haskla Lubelskiego o| wspólnika został osadzony w więzie- 


OGŁOSZENIA 


DROBNE 


niu chorzówskim. Szajka przemyciła 
ogółem 30 osób. 


Będzina, który trudnił się zawodowo 
przemytem Polaków do Francji, Bel- 


ARTY UŁY SPORTOWE 
T SEN Oil wetter | 


NARTY ZUBKA  najegszych ao 
nabycia wyłącznie w składzie fab- 


rycziym [Iolską Spółka Sportowa 
Jerozolimska 20. 


ROZNE 


BET -4- a] s Katowice, 8.15 Kolędy (plyty). 6.20 < > p y nika Andrzejewskiego. W chwili kie- 
[rikuy kamawatowe tylko Mala- Gimnastyka. 6.40 i 7.15 Płyty. 1157| P. A. T. donosi urzędowo Z€ | wniósł zażalenie i Sąd Okręgowy | „TEATR WIELKI: „Czterech gou- dy zbližali się do przejazdu Kolejo- 
Sygnał czasu, 13.00 Koncert życzeń. Lwowa: czortkowski, po rozpatrzeniu spra | TEATR POLSKI: „Ożenek“, wego koń spłoszył się na widok po- 


wy, uchylił decyzję sędziego jed- ciągu ł poniósł sanie, przy czym ude- 
neskowego, zarządzając nai KINA rzył o przydrożne drzewo. jeden z sy 
ne arete wani APOLLO: „Ułan księcia Józefa“, nów Andrzejewskiego wyleciał z san 
| E GLORIA: „Dorożkarz nr. 13', i uderzył głową o drzewo. Doznał on 
i; yi SCG k s Wszelkie inne relacje, jaki GWIAZDA: „7 policzk . wstrząsu mózgu i zgniecenia czaszki. 
ka mik * a IAS or. Tzekającego w procesie o zajścia | przyniosły niektóre PA 5 sów" aa a zwi stanie beznadziejnym odwieziono 
Piedi rozrywkowa. 18.00 Komuni- POdezas strajku rolnego w sler- |, szczególności notatka MORE p PSZEOLIS: „Ułan Księcia jó- mae i Brat jego poniósł 
PE. KAKA pe f s $ a A m 3 zefa”, z A 
4 pp $, wal preg a b. r., miał aps = re |sprawą aresztowania dr. Tabisza | OŚWIATOWE T. ©. L „San |  UTONĘŁA W ROWIE 
oraćnit sportowy. >19 p: W zgodny Z prawem. W EZCZEBÓLNO- zainteresować się miały wyższe Francisco". Ofiarą tragicznego wypadku padła 


zimie ma ogród kolory i barwy" — gej po wypuszczeniu na wolną r mieszkanka wsi Glinka Duchowna 
pog. t znajduje bra- władze sądowe, nie odpowiadaj RENAISSANCE: „Kapitan Taylor" : A * à 

ta” namaka. 13.55 „Brat aami aa stope dr. Tabisza, prokurator kk $ dają SŁOŃCE: „Książę i żebrak”. ap a mc N p. 
dy polskie, 20.00 Koncert rozrywko-| Sądu Okręgowego w Czartkowie | w "Ewę Postak selz swego «yna. - WSIEGSK A JĘ 


13.15 Utwory fortepianowe, 1340, Jak się dowiadujemy ze sfer 
Płyty. 14.33 Wiadomości giełdowe. miarodajnych, aresztowanie dr. 


15.45 Gawęda Kornela Makuszyńskie- | a 
go dla dzieci starszych. 16.00 Rozmo-, Stanisława Tabisza po uprzednim 


wa z chorymi. 16.15 „Boże Narodze-| zwolnieniu go przez sędziego o- 


kowska 98, Bracka 22, Alberta 10. 


| widą nagrobowe, szyldy i rekla- 
my świetlne, rzeźoione na szkłe, 
trwałe, estetyczne i tanie poleca 
„Remy”. Warszawa — Ogrodowa 10, 
tel 11.15-77. w 


KUPNO, SPRZEDAZ 
IL PRZY a 


zaaszyng do pisaniu 
Ul Lorpedo podróżne 
PE biurowe:  arytmometry 
Ihales: duży wybor nu 


nowskiego Królewska 27, Marszał- 


; my. 24,0, —*2400 Sylwester EA IZBA ZATRZYMAŃ mgły stracila ona orientację i zmyli- 

M kopnac, Sprzeda am a= - - * Dzięki inicjatywie Komitetu do ła drogę. Zmęczona długim błądze- 

= ema, _ A K ron ika lubelska walki z żebractwem i nielegalnym niem wpadło do rowu z wodą, a nie 

kowska 83 tel 00-05, Wartościowy woreczek e handlem zostanie w Poznaniu uru- mając już sił na wydostanie się stam- 
MEBLE ŚMIERTELNY WYPAD i j chomiona w styczniu r. p. izba za- tąd utonęła. | 

zwą zgubisna RTEL EK lświecą. W pewnym momencie na :trzymań dia nieletnich. W związku WŚCIEKLIZNA SZERZY SIĘ 

PEFEPER „(JK). Podczas manewrowania po- dziecku zajęło się ubranko. Dziew-.z tym Główna Komenda P. P. przy-| W powiecie mogileńskim zaszło 

A Firma chrześci- w Teatrza Mailckie] ciągu na stacji kolejowej Werbkowi- czynka momentalnie stanęła w plo- dziliła do Poznania 10  policjantek, kilka wypadków wścieklizny. We wsi 

MEBLE janska „CIĘŻ-| Dnia 27 bm. zostawiono w Teatrze ce (pow. wy Edward Da- mieniach. i jktóre w najbliższych dniach mają Szerzawy wściekły pies pokąsał trzy 

kowski Howy- Świat GQ | warickiej ink gima mici apinepiz KF rj somięta sp: | Na straszny krzyk dziecka przy- przybyć do Poznania. osoby. Również w sąsiedniej psi Pa- 

Duży wybor nowoczes- w a oko” 10.000 zb Po kilku godzi- 4 e zez A Danielkiex icz pó sąsiedzi. Pomoc jednak okaza- ZAGINIĘCIE CÓRKI niewku stwierdzono wypadek wściek- 

nych mebli gotowką — ratami. Sztuki wach zgłosił się Pan P., siostrzeniec "w Pk m £ Prana: ami uż sE spóźniona. Dziecko Maiajów PRZEMYSŁOWCA fizny. , NACZELNIKA 

pojedyncze. p. Kraszawskiej, właścicielki cenne; |? ETAN IR DZIECKO , a głowy ry żel W Ostrowie „zaginęła przed paru ZA ORDÓM 

: A + P D I M : : . F AE fa s 

| zguby. Rozpromieniony zostawił #L| ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH WŚCIEKŁY PIES | corka mieiscawenai Po zbawie tanecznej _ urządzonej 

t FE Saag 1 i dr 2 A ej k 7 i znanie 

atru, Dyrekcja teatru Majickiej roz-| (JK). W Lublinie na uł. Dziesiątek (JK). Na ulicach Lublina pojawił Sie, że korespondowala ona z jakimś ca. się na Ma, "Sokola LTWa- 


jadalnie. Styl Cluppendelle oraz 
gabinety, sztuk: pojedyńcze poleca 
Wytwórnia Batorowicza, Chmielna 38. 


PRACE POSZUKIWANE 


obotnica z trojgiem dzieci pośzu- 
kuje jakiejkolwiek pracy. taska- 
we oferty proszę kierować da Kan- 
toru ABC, Al. Jerozolimskie 3-a. 
„Dla robotnicy". 


= 


50 4-lernia córeczka małżonków Mala- 
gie jów, pozostawiona w mieszkaniu bez 
| opieki, zaczęła się bawić płonącą, 


się wściekty pies, który pokąsai kil- sė W ta; 
kanaście osób. Dopiero po diuższym jb z ASZAWYy, poapisi wą rozprawa, która była epliogiem 
czasie udalo się wściekłego psa zabić. ogm "IE s M 5 n on JEJ tej zabawy, Mianowicie naczelnik So- 
TRAGICZNE SKUTKI ZABAWY przesiał pieniądze na poste restante, kola Lubońskiego, 26-letni kolejarz, 
GRANATEM proj Kaka gr la adla Stefan Chudzicki, który nie chciał 
najkorzystjnie nabyć możne w mie | łrzeszyną (pow. Zamojski) zna. ofsrą handlarzy żywym towarem.  |nych awanturników z sąsiedniego 
W. KEU T NE s | RF na polu Siary granat. Chiopiec PONIÓSŁ SPŁOSZONY KOŃ Zabikowa, został przez nich napad- 
p s 6 k zaczął się nim bawić. Granat eksplo-| Na drodze z Mielna do Mogilna nięty i tak pokiuty nożami, że w 
Firma egzystu.ę od 1908 roku | qował, raniąc chłopca b. ciężko. wydarzył się tragiczny wypadek. chwiię potem zakończył życie. 


dzieliła tę sumę w ten sposób, że 
zł, przeznacza dla znalazców, dru 
50 na Pomoc Zimową. 


MŁ ble stylowe i nowoczesne zj 100 do rozporządzenia dyrekcji Te- 
LJ 


Po sr— PE C= 


przede mną stał młody, przystoj-. Jeden myślał o rachunku. „Wy-; — nie robię ci wyrzutów, patrz dzić w miesiącu pięć złotych, o to 

| d ny człowiek we fraku w klapie niesie napewno ze dwieście zło- jak jeszcze spotykają mnie lu- tak szybko da poważną sumkę 

NOWOTO czna przygo a mały żetonik „1938“. | tych”. jaie | sześćset złotych, nie licząc due 
p Niech się pan nie boi — powie- W kieszeni drugiego widziałem | Mocą zaklęcia mego przewod- żych szans wygrania premii". 

dział do mnie—jestem Nowy Rok. plik protestów wekslowych, ten nika znaleźliśmy się, sami niewi-| Znowu znalazłem się z Nowym 


Przez jakieś dwie godziny sły- 
Zerwałem się z za biurka, wi- myślał, że tylko chyba cud w No- dziani, w czyimś prywatnym, Rokiem na ulicy. 


A zaczęło się to wszystko od 
chaść było tylko chrobot stalówki 


szablonu. h mł = A ! W. š x 

Najpierw w dzień Sylwestrowy | i od czasu do czasu przekleń-! gocznie zdziwienie malowało się wym Roku zdoła go wybawić. mieszkaniu. t No widzisz już jak mnie spo- 
złożyłem wizytę w administracji, stwo, gdy coś nie wychodziło. |na mojej twarzy, bo Nowy Rox! A kobiety. Na stole stało jakieś wino, cia- tykają ludzie, twój czar się koń: 
pisma i długo i szeroko przekony-| Nie wiem jak długo pisałem, zwrócił się do mnie. Spoglądały na swoje stroje z steczka, jakaś starka, zwyczajne, czy, wracaj do domu — powie- 


wałem sympatycznego skądinąd; dość, że w pewnej chwili oderwa-| „Przyszedłem do ciebie, bo je- zawiścią i zazdrością. sute przyjęcie. „dział do mrie Nowy Rok —przyj- 
kasjera, że należy mi się koniecz-! łem wzrok od papieru... steś jedynym w całej Warszawie | „Kto tej RBajdurzyńskiej kupił | Przy stole tylko rodzina. Pan dę w Noc Sylwestrową pożegnać 
mie „akontówka” za tę nowelkęj Co to? Czy ja śnię? Czy może! człowiekiem, który mógł, a nie srebrnego lisa, bo napewno nie; domu, jego żona, dwu dorastają- | się z tobą, gdy już będę przecho- 
co ją napiszę na Tłusty maei mi ta kropla koniaku w głowie | poszedł mnie spotkać i przywi- mąż“, r i jcych synów i córka marząca © dził do historii. Do widzenia... 

tek. Żeby to nie był Sylwester ej zakręciła? tac“. | „A Klopsińska tak sobie plecy . tym, żeby ją już zaczęto uważać, Zawirowało mi kona przed 
możeby i nie dał, ale taki argu-| Ale cóż znowu, takie trochę na-| Chciałem dziękować, mówić, że wydekoltowała, zapomina baba, za dorosłą. |oczyma. Resturacje, ulice wypeł- 
ment „że o suchym pysku prze- | wet niemowlęciu by nie zaszko- czuję się zaszczycony, ale znowu Że pięćdziesiątka nad karkiem". | „Moja kochana — rzekł gospo- nione tłumem, czyjeś mieszkanie, 
cież Nowego Roku nie będę spo-' dziło, a cóż dopiero osobie o tak zabrzmiał słodki, lecz władczyj Gdzieś kogoś okradli, gdzieś ; darz, zwracając się do żony, — książeczki P. K. O. i ocknąłem 
tykał* pomógł i wesoło pobrzę-| dobrym treningu, jak  dzienni- głos mojego nieziemskiego gościa. kogoś wyrzucono za drzwi za masz może pewien żali do mnie, się znowu w swoim gabinecie. 


kując forsą wróciłem do domu. | karz. „Za pracowitość należy ci się awantury. że nie poszliśmy nigdzie na Syl-| Sen to czy jawa? 
Ale tu nagle napadła mniej Przetariem oczy. (nagroda. Spotka cię zaszczyt wę- I tak z Nowym Rokiem wędro- westra, ale widzisz pokażę ci mo-| Nie, nie sen, przecież siedzia- 
chandra, rodzina wyjechała sj Nie, nie mylę się. Przed biur- grówki wraz ze mną od lokalu do waliśmy od knzjpy do knajpy, od ją kalkulację”. | tem przy biurku i pisałem, a te- 


cały okres świąteczny w góry, ko-, kiem na środku pokoju, 2 podłogi | lokalu od domu do domu, zoba- najwytworniejszej „restaurant"| „W przeszłym roku wy daliśmy | raz staję na śrollku goaa. 9 
ledzy jakoś szli już gdzieś pry-; wydobywała się leciutka mgiełka ezymy jak mnie witają. ido najpodiejszego baru. Wszędzie we dwoje osiemdziesiąt sześć zło- , palcie i w kapeluszu, ba nawet w 
watnie, więc w rezultacie zostało,i tworzyła  chwiejący się na Daj rękę — ciągnął dalej No- to samo życie nad stan w myśl tych, nie licząc już wydatków na ręku trzymam różę, którą pod- 
mi do wyboru, albo „szukać; wszystkie strony słup. ,wy Rok — zaczaruję cię, dam ci zasady „zastaw się, a postaw", garderobę. Obecnie niech nas to niosłem z podłogi w jednym z 


szczęścia” albo zostać w domu. Od pięt aż do głowy przeszedł władzę czytania w myślach [esy imam ten sam nastrój nudy i | wszystko kosztuje trzydzieści |okalów. , 

Ponieważ miałem „na warszta-; mnie dreszcz trwogi, tak jakby, widzenia poprzez mury i domy, | przesytu maskowanego sztuczną | sześć złotych, a przecież jest nas| Więc naprawdę widziałem 
cie" kilka rzeczy niedokończo- | stado mrówek  przemaszerowałc zaglądania wszędzie nawet do cu-  wesołością. obecnie aż pięcioro”. wszystko, więc naprawdę wędro- 
nych i jak już rzekłem „chan- przez moje ciało, czułem jak wło- | dzej kieszeni. Żeby się nie spie-| — Nowy Roku—zapytałem —| „Z pozostałych pięćdziesięciu | wałem z Nowym Rokiem po War- 


drę* przeto postanowiłem zostać, sy mi się zjeżyły na głowie. szyć zatrzymuję czas. czy naprawdę wszyscy w tak nie- |złotych dwadzieścia pięć o. Aa 
j] 


i wziąć się do pracy, nawet nie „Duch, diabeł! Boże ratuj! U. „Jest minuta przed dwunastą. |celowy i głupi sposób cię spoty- ¡my sobie wydać na różne przy-| Zdjąiem palto, podszedłem do 
przeczuwaiem, że w ten sposób ciekać“, gorączkowo przesuwały, Chodź!” |kają? |iemności w obecnym miesiącu, a  biyrka i w terminarzu zapisa- 
przeżyję najfantastyczniejszą | się myśli. SPA mego gabinetu rozstą- | — Przecież ty sam to robiłeś rok a za dwadzieścia pięć kupiłem | tem pod datą „3 stycznia, ponie- 
przygodę w swoim życiu. Przygo A tymczasem mgła rosła, gę- piła się bezszelestnie, wprost 2 rocznie, 8 i dziś przypadek ra- |wam i sobie... działek": Iść do najbliższego 
dẹ przez duże „P“. stniała, już jest wysokości czło- niego weszliśmy do wielkiego lo-| czej zrządził, że nie siedzisz w ja-| Tu wyjął z kieszeni pięć pre- urzędu pocztowego i otworzyć so- 
Najpierw zjad'em coś niecoś, | wieka. kalu. kiejś restauracji i nie pijesz za koi książeczek P. K. O. bie Premiową książeczkę Oszczęd 
wypiłem dwa czy trzy koniaki| Wtem rozległ się trzask i błysk, Orkiestra skończyła marsza. mola pomyślność — odpowiedział ; „Zacznijmy ten Nowy Rok podi nościową P. K. O. 
„dla natchnienia" (Świetny spo-| iskra elektryczna wyskoczyła z Zegar zaczął bić dwunastą. mój przewodnik z uśmiechem. znakiem oszczędności, — ciągnął | Zaś niesamowitą przygodę, za- 
sób), przygotuwałem papier i coś | sufitu i uderzyła w nieznane mi Światło zgasła. Zaczerwieniłem się i milcza- dalej pan domu — oszczędności | czarowany spacer po Warszawie 
okolo dziesiątej puścitem pióro | zjawisko. Czytałem w myślach  życzą- |lem już. drobnej i łatwej, każdy z nas bezii nauki stąd wyciągnięte, długo 
Mgła w jednej chwili znikła, a | cych sobie ludzi. Pociesz się — rzekł Nowy Rok ltrudu przecież potrafi zaoszczę- | będę miał w pamięci. 


po papierze. 
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zma: Rir. 411 


Inż. Stanisław Szczepanowski 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sír. B mm 


bronimy „LAŻTOŻ0NE$0 arsenału naftowego! 


„organizowane milczenie 


Artykuł o bardzo już bliskiej 
możliwości wywłaszczenia żywio- 
łu polskiego na Naftowym Pod- 
karpaciu, ogłoszony 5 grudnia w 
dwu tylko pismach — które się 
okazały niezależnymi — przeła- 
mał zorganizowane milczenie na 
temat projektu ustawowego, któ- 
ry jak koń trojański — pod skro- 
mną nazwą „Ustawy o ułatwie- 
niach w poszukiwaniu i wydoby- 
waniu minerałów bitumicznych“ 
— mógł przeinycić zupełną prze- 
mianę struktury gospodarczej o- 
kolic naftowych, utrwalając pa- 
nowanie obcych agentur. 


ARSENAŁ NAFTOWY 


Posiadanie własnego przemysłu 
naftowego jest jedną z podstaw 
siły wojskowej i obronności Pol- 
ski. | 

Nie mamy pieniędzy na groma- | 
dzenie olbrzymich zapasów ma- | 
teriaiów pędnych dla lotnictwa i 
oddziałów zmotoryzowanych, sma 
rów dla kolejnictwa i przemysłu. 
W razie dłuższego otoczenia i o-|! 
blężenia Poiski, choćby takiego, | 
jak w r. 1920 w czasie wojny 
bolszewickiej, ratunkiem  doraź- | 
nym i trwałą ostoją niezależno- 
ści może być jedynie własna prę-| 
dukcja naftowa Polski, która —, 
jak wiadomo — jest uzyskiwana 
w obronnym już z natury obsza-! 
rze Podkarpacia. 


ESPLOATACJA 
GOSPODARCZA 
POLSKI 


Międzynarodowy kapitał nafto- | 
wy inieresuje się Polską przede, 
wszystkim jako krajem trzy- 
dziestu trzech milionów konsu- | 
mentów produktów  naitowych, 
którzy muszą kupować i płacić. 

Produkcja naftowa w Polsce 
natomiast niebardzo mu się kal- 
kuluje i byłoby taniej sprowa- 
dzać ropę, czy produkty, z za- 
r FE czasem. z Kaukazu, mó 

z Rumunii, czasem z Wene- | 


zueli, czasem z Mosulu itd. 

Do tej sytuacji mogłoby jednak 
dojść wtedy, gdyby własna pro- 
dukcja naftowa w. Polsce zanikła 
i to albo z przyczyn naturalnych, 
albo też, gdyby się udała mani- 
pulacja sztucznie produkcję wia- 
sną likwidująca, przy równocze- 
snym biokowaniu nowych tere- | 
nów i unieruchomieniu wierceń, 


NIEBEZPIECZNE 
MOŻLIWOŚCI 


Projekt ustawy naftowej, nad 
którą obraduje Sejm, otwiera w 
tym kierunku jak najszersze mo- 
żliwości. Aby je należycie oświe- 
tlić, przyjmijmy na chwilę, że o- 
becni posiadacze i zarządy kon- 
cernów naitowych zagranicznych, 
operujących w Polsce, są anioła- 
mi, ale, że jakas mafia między- 
narodowa zakupi na gieidach ich 
akcje i ich zarząd, 

Dajmy na to, że obiekty firm 
wiedeńskich obejmie nowa firma 
„Moritz Raubfogel et Co“, obiek- 
ty firm francuskich nowa firma: 
„Aristidc Fastout et Co“, zaś o- 
biekty firm amerykańskich nowa 
firma „Sam: and Jonathan“ i przy 
patrzmy się, co potrafiłyby one 
zrobić w przemyśle naftowym 
polskim tak, jak on dzisiaj ku-| 
sztyka, oraz jakie horoskopy da- 
je im projekt nowej ustawy. 

Otóż sytuacja dzisiejsza dawa- 
łaby im możliwości dość ograni- 
czone i już przez dawnych posia- 
daczy z góry zdyskontowane, po- | 
nadto zaś zawsze może się trafić, 
że wyrośnie jakies nowe pokole- 
nie polskich nafciarzy i po otrzą- 
śnięciu się kraju z tradycyj droż- | 
dżarskich metod kombinacyj fi- 
nansowo - politycznych, może 
kiedyś dojdzie do możności roz- 
woju polska inicjatywa prywat- ' 
na, Mogłoby to nastąpić szcze- 
gólnie wtedy, gdyby Minister- 
stwo Kolei zamiast wypłacać ra- 
finerom naftowym około vsiem 
milionów zł rocznie gotówko- 
wych refakcyj taryfowych, zu- 
żytkowało te pieniądze na praw- 
dziwe poparcie polskiego wiert- 
nictwa. 


ŁATWE 
ZABLOKOWANIE 
TERENÓW 

Gdyby obecny projekt stał się 
ustawą. to zablokowanie i unie- 
ruchomienie prawie wszystkich 
terenów naftowych w Polsce by- 


ı redakcję „ABC“. 


łoby bardzo łaiwym. Znakomicie tego — następuje nadawanie — 
mógłby się wtedy kalkulować in-| czyli rozdawnictwo wielomiliono- 
teres eksploatowania Polski jako| wych wartości — przez Wyższy 


rynku zbytu dla zamorskiej pro- 
dukcji naftowej, którą dostarczy- 
łaby firma „Sam and Jonathan“ 
do gotowych już instalacyj w 
Gdańsku i gotowego aparatu roz- 


Urząd Górniczy we Lwowie. 
Przy takiej mglistości przepi- 
sów co do rozporządzania się ol- 
brzymimi wartościami, tą lub o- 
wa obca firma uciekałaby się za- 


przedaży w całym kraju, zaś dal- pewne — jeszcze częściej niż do- 
sze dwie firmy znalazłyby formę tąd — do interwencyj ambasa- 
dla otrzymania dla siebie odpo- |dorskich, wskutek czego byliby 
wiednich odszkodowań. upośledzonymi Polacy, za który- 


Blokowanie terenów naftowych m; nie interweniowałby żaden 
mogłoby odbyć się — zgodnie z | ambasador, żadna liga czy mafia 
ustawą — w sposób następujący: i międzynarodowa. 

W ciągu paru tygodni po ogło-| Obowiązek wiercenia szybów 
szeniu ustawy zagraniczne kon-! jest przewidziany w projekcie u- 
cerny dokonają w Urzędach Gór- [stawy dopiero w dwa lata od na- 
niczych zgłoszeń — może już dania, i to do pierwszego tylko 
przygotowanych — na wszyst-| horyzontu produktywnego n. p. 
kich jeszcze możliwych siodłach w Borysławiu byłoby to do jakich 


naftowych w Polsce tak, aby się sześciuset metrów głębokości. 
= mg dopchał a „krajo- | Opowiązek wiercenia dalszego 
WASZE at | szybu "znów do tej glębokości, 
aparatu. a 


Na obłożenie takich terenów 
jak Schodnica, Słoboda, Wańko- 
wa, Libusza, Kryg czy Wietrzno, 
wystarczy jedno zgłoszenie — nic 
niemal nie kosztujące. 

Na rozleglejsze np., jak Bory- 
sław, będzie trzeba, dwu, trzech 
lub czterech zgłoszeń. Jednym, 
zgłoszeniem można pokryć w 
strefie karpackiej — cztery kilo- 
metry linii na 250 metrów szero- 
kości, w strefie przedgórza dwa- 
dzieścia razy więcej. 

Od tej chwili zgłoszenia pp. 
Raubfogla, Fastouta, Sama i Jo- 
nathana spoczną w tajnikach pro- 
tokołów podawczych cichych o- 
kręgowych Urzędów Górniczych, 


ZA GRANICA 


Redukcja w jednym z najpow aż- 
niejszych koncernów automobilo- 
wych w Stanach Zjednoczonych 
obejmuje z dniem 1 stycznia 1938 
roku 30 tys. robotników i urzędni- 
ków tych zakładów. 


których ujawniania w jakimś pu-|W POLSCE 
blicznym rejestrze zgłoszeń usta- Czterech pracowników magazy- 
wa nie przewiduje. nu konfercyjnego żyda  Laufera 


Projekt ustawy przewiduje, iż 
odtąd przez trzy lata mają być 
prowadzone prace badawcze i po- 
szukiwawcze. Są one tak mglisto 
określone, że może to być także 
i to, co.się po żełniersku nazy« ..+ — 
Ae natka je współ. [dle dorostych w Warszawie w Atu 

podj DE piee "M 1 pee przebywało 3.151 osób 
działania Państwowego Karpac-| całkowicie niezdolnych do pracy. 
kiego Instytutu Geologicznego, SDE) 
ani w układaniu planu poszuki-| Robotnicy sezonowi P. K, P. 
wań, ani w ich konfrolowaniu. 


zwolnieni zostali od podatku. Doty 

czy to pracowników zatrudnionych 

S przy naprawie torów, linii telegra- 

1 ASTESENOŚĆ ficznych itp. Pracują oni nie wię- 

: mr a 3 cej niż 6 miesięcy w ciągu roku i 

Projekt nie daje ścisłych i o-| zarobki ich nie przekraczają 208 

kreślonych podstaw urzędowania | zł. miesięcznie. Przysługuje im 

władz górniczych i pozostawia zwolnienie od podatku dochodowe 

tak szerokie granice ich zupełnie Eo UENEPALĘBO. 

dowolnemu uznaniu, że gdyby 
odnośni urzędnicy byli nawet 

aniołami, to byliby oni narażeni 


s. a 
Powszechny Związek Pracowni- 
na wszelkiego rodzaju zarzuty. 
Po odkryciu przez poszukiwa- 


ków Handlowych i Biurowych w 
cza oleju skalnego — albo i bez 


przy ul. Miodowej 25 w Warszą- 
wie, zastrajkowało, domagając się 
odszkodowania z powodu likwida- 
cji magazynu. Ponieważ spotkali 
się z odmową postanowili urządzić 
strajk oküpagyius 


Łodzi wystąpił do 


sprawie poprawy ciężkich warun- 
ków pracy i płacy pracowników 
umysłowych. Jednocześnie Zwią- 


„Karnawał Dziecięcy” 
Już za trzy dni będą 


cieszyć się i radować dzieci czytelników „ABC” 


cięcego“ odbędzie się przedstawie 
nie dobrze znanego i kochanego 
przez dzieci teatrzyku p. Ortyma. 
Poza tym czeka na Was Kochane 
Dziateczki wiele miłych  niespo- 
dzianek, przygotowanych przez 
redakcję „ABC“. Wszystkie dzie- 

ci, uczestniczące w „Karnawale 
| Dziecięcym „ABC“ otrzymają to- 
rebki ze słodyczami. W  niektó- 
ych torebkach znajdują się spe- 


Już za kilka dni cieszyć i rado- 
wać się będziecie Kochane Dzia- 
teczki na „Karnawale Dziecię- 
cym', urządzonym dla Was przez 


„Karnawał Dziecięcy“ — od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 


cjalne kuponiki. Uważajcie więc 
Dziateczki, gdy otwierać będzie- 
cie torebki. 

Dzisiejszą noc, noc sylwestro- 
wą starsi spędzają na zabawie. 
Wy natomiast będziecie mieli 
swoją „noc sylwestrową“ w po- 
niedziałek 3 stycznia 1988 r. na 
„ABC*. 
„ABC“ 


„Karnawale Dziecięcym“ 


„Karnawał Dziecięcy“ 


3 stycznia 1938 r. o godz, 12 w 
sali Garnizonowego Kasyna Ofi- 
cerskiego (Al. Szucha 29). 

Wstęp na „Karnawal Dziecię- 
cy“ mają wszystkie dzieci czytel- 
ników „ABC“, które zamieniły ze 
brane przez siebie kupony na 
bezpłatne karty wstepu. Kto więc 
tego nie uczynił, sam sobie zasz- 
kodził, gdyż nie będzie mógł u- 
częstniczyć w „Karnawale Dzie- 
cięcym*. Jedna bezpłatna karta 
wstępu służy tylko dla jednego 
dziecka, znajdującego się pod o- 
pieką jednej osoby starszej. 

W programie „Karnawału Dzie 


Jan Denis i Filip, bracia Kola- 
dziuk, zamieszkali na chut. Hołyki, 
pow. Koszyrskiego, udali Się do lasu 
państwowego, aby ukraść drzewo, 


kradzionym drzewem, zauważył 
Koładziuk Eliasz, który usiłował zło- 
dziej zatrzymać. Wówczas złodzieje 
rzucili się na niego i zabili go sie- 
kierą, 
nię, ciało zabitego porąbali na ka- 


KRONIKA FRONTU PRACY 


Inspektoratu | 
Pracy z obszernym memoriałem w ; 


jest przewidziany dopiero w dal- 
szych dwu latach po ukończeniu 
pierwszego odwiertu i t. d. 

Po ukończeniu pięciu odwier- 
tów oednośna firma miałaby pra- 
wo trzymać pięćdziesiąt lat teren |bejmują kilkadziesiąt 
stu hektarów bez żadnych dal- morgów. 
szych wierceń, nie pozwalając | Projekt przewiduje dla obec- 
wiercić nikomu innemu, nych posiadaczy kopalń przeważ- 

Gdyby tak prowadzono wierce- |nie obcych — prawo przymuso- 
nia w Borysławiu, to Borysław z |wego  zarekwirowania terenów 
Tustanowicami nie zostałby nig-|sąsiednich — pod nazwą koma- 
dy odkryty a na miejscu gdzie |sacji — oraz przymusowe prze- 
produkowały i produkują setki |dłużenie wygasających dzierżaw 
szybów, stałoby pięć trójnogów Z | naftowych. 


inimaln rodukcją, 
PE R BOLI ZĄB — UCIĄĆ 

TERENY NAFTOWE GŁOWE? ' 
JUŻ ZABLOKOWANE uż, w i 

Projekt ustawy utrzymuje wj 27 ża na e Stano 
mocy i sankcjonuje dokonane już| ©, Proje towanej ustawy po- 


opnaem zakontraktowanie | 37103 jakim jest jej duch w ca- 
zeze ote firmy ibr szymich | łości i świadczą one o tym, że ta- 
pirez y któ- | ki projekt nie nadaje się do po- 


prawiania, a tylko do wycofania 
lub odrzucenia w całości. 
trudno mi niemal w to uwierzyć, 
że taki projekt mógł zostać wnie- 
siony do Sejmu. 

Obecnie obowiązujące ustawy 
naftowe są niewątpliwie wadli- 
we i wymagają zmiany — ale nie 
na gorsze — obecny zaś projekt 
jest podobny do leczenia bolu zę- 
ba: przez ucięcie głowy ʻ 

Należy opracować nowy pro- 
zek ten wszczął akcję o podwyżkę jekt, który udostępniłby wszyst- 
płac w łódzkim domu handiowym | kie tereny naftowe dla prawdzi- 
„Józef Hirszberg“, który płaci | wie polskiej inicjatywy prywat- 


swym pracownikom stawki jeszcze | ej który by zapewnił ponowne 
niższe, niż w innych przedsiębior- U AGH cioi> a 


stwach A ski typu. 


mę „Galicja“ 
pagnie Franco - Polonaise“ 


terenów, o wierceniach na 


[WÓDKI i LIKIERY W 


rych mało się słyszy. Same tere- | skich pracowników a także 
ny lasów barona Liebiga zakon- |odbierał słusznych korzyści wła- 
traktowane przez wiedeńską fir- | Ścicielom 
— pod nazwą Com- | drobnym, których 
— 0-| ustawa najbardziej by skrzywdzi- 
tysięcy | ła. 


Dotąd | 


objęcie tego przemysłu przez pol-' 


nie 


szczególnie 
projektowana 


ziemi, 


Przed obecnie rozważanym pro- 
jektem — jako zagrażającym ©- 
bronności i samowystarczalności 
Polski ostrzegam. 

Czynię to jako fachowiec naf- 
towy z doświadczeniem, drogo o- 
kupionym, jako obywatel, a prze- 
de wszystkim jako żołnierz z 
decydujących lat 1918, 1919 i 
1920, 


KOLCE 


RÓŻ 


CZEMU NIE CHCĄ? 


— Nie chcemy oddzielać się 
od was chrześcijan, mówią ży- 
dzi, w lokalach publicz nych, 
parkach, uczelniach, zamiesz- 
kiwać inne dzielnice, jeździć 
innymi wagonami, bo wtedy 
wy będziecie sami i powstanie 
ghetto chrześcijańskie. To by- 


łoby dla was zbyt bolesne! 
Wtóruje żydom towarzystwo 
filantropii pod wezwaniem 


błogosławionej pamięci Mordo 
chaja. 


PALTA L (ZAPIŃSKI 


Warszawa, 


"ŻÓRAWIA 31, 31, 
% tel. 851-01 © 


Zuchwała półpropozycja „Naszego Przeglądu” 


pod adresem Stronnictwa Narodowego 


Echa naszego wywiadu 


tą napiętnujemy tylko żydów i 
ich pomocników. Poza tym twier- 
dzenie, jakoby Stronnictwo Na- 
rodowe nie miało zwolenników 
jest niezgodne z rzeczywistością. 
Na to nawet talmudyczne krucz- 
ki „Naszego Przeglądu' nie po- 
mogą. Dużo bowiem okoliczności 
nie ich posiadanie, Endecja istotnie składa się na ten stan rzeczy, że 
faktycznych  adherentów nie a. | Stronnictwo Narodowe choć nie 
Zwolennicy Endecji są jej wierni' ma programu mimo to ma licz- 
tylko w zakresie negacji. Nie podo- | „ych zwolenników. ; 


ba im się to i tamto, ale czego, FAKT I OCENA 


chcą, tego nie wiedzą. | ) riaa ; y 
Zwykła zuchwałość „żydowska, „Nasz Przegląd“ ciągnie dalej: 


„Nasz Przegląd" zainteresował 
się naszym wywiadem © Stron- 
nietwie Narodowym. 

Zaczyna od rewelacyjnego 
stwierdzenia, że: 

Jeżeli więc autor pragnie napięt-. 
nować Endecję za brak programu, 
to powinien jej udowodnić właśnie 
brak szerokich mas w jej gronie, a 


Straszna zbrodnia leśnych złodziei 
Ciało zabitego porąbali w kawałki 


Gdy wrócili na własne podwórko z| gajowego odnaleziono, a mordercza 
ich | 


Nasiępnie, chcąc ukryć zbro-;, 


u“, żółtą ła- Na czym polega, zdaniem „ABC“ ' 
mówąć o „Pigtmowani j bezprogramowość 'Endecji? * Mimo 
OE R" istnienia radykainych nastrojów 


społecznych w dołach endeckich— 
Endecja nie formułuje  odnośnego 
programu. Prawda, ale nasuwa Się 
uwaga: ONR sformułowała już ta- 
ki program radykalno - społeczny, 
a jednuk te dziesiątki tysięcy zwo- 
lennikow w różnych częściach kra- 
ju, stwierdzone u Endecji, jakoś do 
niego nie przechodzą. Dlaczego tak 
jest? Bardzo zwyczajnie. Niedość 
| mieć program, lecz irzeba jeszcze, 
by był realnie wykonany, 4 
Jak więc „Nasz Przegląd“ przy- 
znaje, że między Stronnictwem 
Dzisiaj zamieszczamy poniżej | Narodowym, a ONR jest ta róż- 
logogryf. Rozwiązanie jego nielnica, że stronnictwo programu 
nastręczy dzieciom specjalnych |w ogóle nie ma, a ONR go ma, 
trudności. Ot, po prostu przeska- | tylko, że „Nasz Przegląd* uważa 
kując, począwszy od literki dużej ten program za nierealny. O 
K (podkreślonej) zawsze tę samą | realności naszego programu żydzi 
ilość liter, w kierunku wskazó-| przekonają się wkrótce na wła- 
wek zegara, odczytajcie Dziatecz- | snej skórze. 
ki miłą wiadomość. POLSKIE 
Rozwiązanie należy nadsyłać ROZWIAZANIE 
do Redakcji „ABC“, Al. Jerozo-| Następnie „Nasz Przegląd" ży- 
limskie 121 w terminie do dnia| wi pretensje do narodowców, że: 
10 stycznia 1938 r. włącznie. Naśladują ai Z hitle - 
A ; rowców, nie zdając sobi aw 
Jasa nagrody pace bę 1 Ożnicy, jka ej y są 
zanie Redakcja przeznacza 3 pięk| sunkami u nas i dawniejszymi w 
ne książki, które zostaną rozloso-| Niemczech, 
wane pomiędzy autorami nadesła Oczywiście są w Polsce nielicz- 
nych dobrych odpowiedzi. ni zwolennicy totalizmu, którym 
imponuje „umundurowanie dusz“ 
dokonane w Niemczech przez Hi- 
tlera. Ogromna większość jednak 
narodowców polskich szuka wła- 
snego polskiego rozwiazania sy- 
tuacji politycznej, a ONR takie 
polskie rozwiązanie wskazuje. 


będzie wspaniałą i wesołą zabawą 
dla dzieci, dajaca im wiele rado- 
ści i miłych chwil. 


kawałki, wywieźli do lasu i zako- 
pali. 

Na drugi dzień jednak sprawa Zo- 
stała wykryta, ciało nieszczęśliwego 
trójka powędrowała do więzienia. 

Zbrodnia wywołała w okolicy 
wstrząsa”-©o wrażenie, tym bardziej 
że zabity był stryjecznyin bratem 
morderców. 


DWA RADYKALIZMY 

„Nasz Przegląd“ daje taką oce- 
nę Stronnictwa Narodowego i 
ONR: 

Endecja podobna do partii „nie- 
miecko - narodowej“ ma już w Sa- 
nacji swój odpowiednik w postaci 
konserwatystów i innych podob- 
nych organizacji. ONR me może 
swym radykalizmem konkurować 
ZER. S: 

Porównywanie radykalizmu P. 
P. S., a radykalizmem ONR, to 
porównywanie rzeczy niewspól- 
miernych, Jeśli zaś porównać sto- 
sunek tych dwóch ugrupowań po- 

litycznych do obecnie istniejące- 
go, żydowskiego ustroju kapitali- 
stycznego, to niewątpliwie siano- 
wisko ONR jest radykalniejsze, 
gdy PPS zajmuje raczej stanowi- 
sko konserwatywne. PPS chcia- 
łoby co najwyżej obecny żydow- 
ski kapitalizm przekształcić „na 

również żydowski komunizm, a 
ONR zastąpi żydowski kapitalizm 
polskim ustrojem gospodarczym. 
Zresztą Mordochaj Marx łatwiej 
się dogada z ideologiem kapitali- 
zmu Dawidem Ricardo, niż oby- 
dwaj ci zacni mężowie z ideolo- 
gami ONR. 

PóŁ-PROPOZYCJA 

„Nasz Przegląd“ kończy pół- 
propozycją pod adresem Stron- 
nictwa Narodowego: 

Wskutek nacjonalizmu Sanacji, 
mniejszości narodowe jako całość, 
a zatem nawet ich odłamy konser- 

watywne, popchnięte zostały do 
opozycji. Tymczasem Endecja, któ. 
ra iakże musi uprawiać opozycję, 
osłabia opozycyjność ogólną, na 
której mogłaby zyskać, za pomocą 
głoszenia wobec inoplemieńców ha 
sła całkowitej eksterminacji Taka 
taktyka już nawet nie jest bezpro- 
grumowością, lecz „programem“, 
polegającym na działaniu wbrew 
własnym interesom. 

„Nasz Przegląd“ oczywiście nie 
wierzy, by propozycja ta mogła 
| być przyjęta, ale mimo to, ze zna- 
ną bezczelnością, proponuje: po-* 
rzućcie żydożerstwo, a pomoże- 
my wam w waszej opozycji prze- 
ciwko sanacji. 


Pamietaj wpłacić 
prenumeratę ,„ABC” 
na styczeń 1938 r. 


Str. 


. ARC- NOWINY CODZIENNE . 


Nr. 42) = 


Z wrzącego półwyspu Iberyjskiego 


Przysięga gen. Franco 


Walne zgromadzenie Sp. AKC. * 
do eksploatacji Państwowego Monoposiu Zapałczanego 
E di *% w Polsce 


Dnia 15 b. m. odbyto się doroczne; z Rządem polskim w sprawie obniżki 
Waine Zgromadzenie Sp. Akc. do | ceny zapałek o 20 proc. oraz kon- 
eksploatacji" Państwowego Monopo-| wersji pożyczki zapałczanej, która to 
lu Żapałczanego w Polsce, które za-| konwersja obniża oprocentowanie pe 
twierdziło 'bilans Spółki za rok ub. życzki z 6 i pół do 4 i poł prac. 


Hiszpańscy narodowcy mają 
trzy hasła: Hiszpania zjednoczo- 
na, wielka i wolna! W przeci- 
wieństwie do czerwonych, sympa- 
tyzujących z wszelkimi ruchami 
separatystycznymi, młody narodo 
wiec widzi potęgę swego kraju w 


zwalczają się wzajemnie" (J. ON. 


skich faszystów, 


S. — Junte offensive nationale 
syndicaliste — generalna konfe- 
deracja pracy, mająca na celu 
wałkę z ideologią Marksa). 

Te i tym podobne wiadomości 
mnożyły się w prasie światowej. 


dwa narodowe mocarstwa. 


reprezentowali Izabeli, minął bea 


echa: że nie 


| wzbudził niczyjego zaintcresowa- 

Nie było również parad i okrzy- nia oprócz Niemiec i Włoch. Czyż- 
ków na cześć wodza, tak kocha- by inne pańsiwa kierowane były 
nego nie tylko przez armię, ale i przez ślepych i głuchych? 


całe spułeczeństwo. Nie było tłu-  " 


W. D. 


w sumie 356.916.891,76 zł., udzielając 


W wyniku wyborów — powołane 


jednolitości i jak najściślejszym 


} K Jakimże więc jest zaprzeczeniem, 
zespoleniu wszystkich prowincji. 


jaki zadaje kłam tym wszystkim 


mów. Nieliczny tylko oddziat Fa- | "w 
i na dziedzińcu — to wszyst- ' 
ko. Powaga, skupienie i wielkie 


jej władzom absolutorium. Walne Zarząd i Komisję Rewizyjną w do- 
Zgromadzenie postanowiło nie wy-|tychczasowym składzie. Zarząd two- 
płacać „dywidendy, a osiągnięty zysk rzą pp.: C. Herslow, K. Kozłowski, .F, 
w kwocie 67.795,83 zł. przelać naj Ljungberg, G. Ekström, E. Spitzer Í T. 
rok następny. Zatwierdzono też spra-| Widen. p 
wozdanie Zarządu z ugody, zawartej 


Espana Una! — rozbrzmiewa o- 
krzyk narodowej Hiszpanii. 
'Czytelnik pilnie śledzący wy- 
padki w Hiszpanii i sympatyzują- 
cy z narodowcami z niepokojem 
musiał przyjmować liczne wiado- 
mości podawane przez prasę. 

*„W -Hiszpanii narodowej już 
dzisiaj zarysowują się liczne od- 
taniy. Gdy zabraknie wspólnego 


nieprzyjaciela, wystąpią one z 


całą siłą”. 

„Wśród generałów narodowych 
panują silne rozdźwięki. Grają tu 
role osobiste ambicje i sprzeczne 
interesy". 


„Jakie stanowisko zajmie du- | 


chowieństwo wobec licznych par- 
tii narodowych?“ 
„Niezgoda panuje pomiędzy 
Falangami a Requetes“, A 
„Falanga, Requetes i J.O.N.S. 
D ÓW 03 


Uśmiechnij się! 
Wojskowa akademia ZSRR 


„Czerwona Gwiazda“ (7 b. 
m.) skarży się, że sowieckie 
akademie wojskowe wykazu- 
ją liczne braki: nauki wykłada 
sig w sposób uproszczony; pro 
gram naukowy nie zostaje wy 
konany i t. d. 

Dlaczego łak jest? Na to od 
powiada „Uczytielskaja Gaze- 
ta”, która przytacza autentycz 
ną opowieść pewnego komuni 
sty, który składał egzamina 
do akademii wojskowej inży- 
nierii. 

„Przyjechałem do akademii. 
"Przychodzę do sali egzaminacyj- 
nej. Profesor napisał na tablicy 
jakies znaki i powiada: 

== Niech towarzysz rozwiąże to 
równanie. 

-— Nie rozumiem — mówię — 
eo tu jest napisane. 

Wtędy profesor napisał na ta- 
blicy a + b. Ale ja i tego nie ro- 
zumiem. Zdziwił się profesor: 

— Po cóż, — powiada, — towa- 
rzyszu przyjechaliście do akade- 
mii inżynieryjnej? 

— A tak sobie — powiadam. — 
Tak jakoś zachciało mi się do tej 
akademii wstąpić, więc przyje- 
chałem. 

Myślałem. że odprawią mnie 
x kwitkiem. Nie, nie odesłali. 
Frzyjęli mnie do akademii“, 

„Uczytielskaja Gazeta“ upa- 
truje w tym osobliwą „demo- 
kratyczność“ sowiecką. 

Owszem, inżynier — analfa 
beła — to wygląda dość ,„swo- 
iście” i oryginalnie. 
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je Dzień po dniu, 
AO lty w ciągu długie 
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niepokojącym wieściom doniosły dostojeństwo cechowały to ze- 
akt, który odbył się 2 grudnia r. branie wielkich Hiszpanii. 


b., w klasztorze de las Huelgas - 
RADA NAJWYŻSZA 


okofńcy Burgos | 
W skład Rady Najwyższej gen. 
W KLASZTORZE Franco wchodzą co najbardziej 


DE LAS HUELGAS zasłużeni ludzie tego kraju. A 


Klasztor de las Huelgas, piękna więc przedstawiciele duchowień= 
budowla z końca XII w. gościł w |stwa, najlepsi oficerowie, naj- 
swych murach dn. 2 grudnia nie- | bardziej zasłużeni wodzowie Fa- 
zwykłych ludzi. Przedstawiciele | lang, Requetes i J. O. N. S., zna- 
całej młodej, narodowej Hiszpa- | ni narodowi bojownicy pióra, naj- 


nii, w liczbie 50-ciu, zwołani 
przez gen. Franco, zebrali się, 
aby dokonać doniosłego aktu u- 
tworzenia Naczelnej Rady naro- 


zdolniejsi prawnicy i najwybit- 
niejsi profesorowie uniwersyte- 
tw Troskliwie pomyślane o tym, 
aby nie ominąć nikogo, komu ten 


dowej Hiszpanii i złożenia przysię | zaszczyt się należy. Nie brak rów 
gi na wierność oswobodzicielowi | nież i kobiet. Ten wybór świadczy 


kraju. 
Akt przysięgi > zobowiązywał 


o wielkiej delikatności uczuć do 
Caudillo, albowiem pierwsza z 


do: poświęcenia się całkowitego i |nich to dona Pilar Primo de Ri- 


bez zastrzeżeń, nie cófającego się 
przed złożeniem życia w ofierze, 
za wielkość, wołność i całość Hisz 
panii; poświęcenia się zupełnego 
i oddania zadaniom, jakie nakła- 
da przynależność do Falangi, Re- 
quetes, czy J. O. N. S., oraz bez- 
względne posłuszeństwo wszelkim 
rozkazom Caudillo (gen. Franco) 
oraz stałą Lroską o bezpieczeń- 
stwo jego osoby. W stosuuku zaś 
do innych członków Rady Najwyż 
szej — braterstwo według zasad 
chrześcijańskich. Sam wódz zo- 
bowiążywał się, pod przysięgą, 
oddać całkowicie służbę dla Hisz- 


vera, siostra założyciela  Falang, 
zastrzelonego przez czerwonych. 
, Druga 'dona Mercedes „Sanz Ra- 
euer wdowa po założycielu 
J. O. N. S. — również zabitym i 
trzecia dona Maria Ròsa Urraca 
Pozbor, znana apostołka idei Re- 
quetes i członkini Cortezów. 
Czyż więc w tym składzie ludzi 
tak wybitnych i oddanych spra- 
wie narodowej jest miejsce na 
niesnaski, nieporozumienia i am- 
bicje osobiste? Kto czytał sprawo- 
izdanie naocznych świadków tego 
podniosłego aktu przysięgi, ten 
zrozumie, że wszelkie wiadomo- 


panii, oraz zawsze opiekować się |Ści o treści wyżej podanej sze- 
i prowadzić, Falangę, Requetes i |rzone są przez prasę antynarodo- 


J. O. N. S. 

W klasztorze de las Huelgas, w 
ów jasny grudniowy poranek nie 
było Ńcznie zgromadzonych przed 


wą i nie mają najmniejszych pod- 
staw. 

Zastanawiający jest również 
fakt, że akt przysięgi gen. Fran- 


stawicieli państw obcych. Jedynie |co i jego 5-ciu doradców, będący 


ambasador Niemiec, w towarzy- 
stwie dwóch oficerów i trzech wło 


początkiem zmartwychwstania 
wielkiej Hiszpanii Ferdynanda i 


Kiedy spłynie na miasto 


wane kartki ściennego kalenda- 
rza. PE S 

Styczeń, luty, 
październik... * 

Grudzień! Boże Narodzenie! 

Z grubego bloczku została już 
tylko jedna kartka — 31 grud- 
nia. 3 

Ostatni dzień roku. Sylwestra! 


maj, * sierpień, 


— — ` — 


— Brr, jak tu zimno. Czy nie 
możnaby tak napalić choć tro- 
chę? 

— A nie można, bo jak napalę 
dziś, to jutro będzie jak w lodo- 
wni, a nie mam drwa, żeby co- 
dzień... l 

— Tak, ale dziś — Sylwester. 
Może by tak jakoś przywitać No~- 
wy Rok: Choć po prawdzie, moja 
zapomoga nie na długo 
To lepiej spać chodźmy, 
I oby przyszły rok był lepszy! 
— A chodźmy, chodźmy, to i 
cieplej będzie i człek zapomni o 
niedoli. 

— Panno Stefciu, niech pani 
suknię inżyrnierowej odprasuje i 
może pani iść do domu. Panna 


źmie sukienkę i odniesie. 


— Proszę pani szefowej, czy 
już mogę iść? — miauczy, jak 
kotka. panna Genia i żałośnie 


spogląda kierowniczce w oczy. 
Tak bardzo jej śpieszy się, a tu 
już po jedenastej. Biedny Janek 
od godziny stoi pod domem i 
czeka. Przecież mają iść razem 
na wieczorek do kuzynki. Będzie 
zabawa! j 

— Słuchajcie panienki, jedna 
musi zostać dziś dłużej. Mam kil- 
ka pilnych sukienek na wykoń- 
czeniu i nie dam rady. A muszę 
być gotowe na jutro — mówi 
nagle „szefowa“ wielkiego ma- 
gazynu krawieckiego, i wokół 
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starczy. | 
stara! chody i rozdzielał między pra- 


Bronia niech skończy robotę, we- = 


co rano opada- | robi się cicho. Na kogo padnie 
go roku druko- los? Która będzie musiała spę- 


dzić tę sylwestrową noc z robotą 

w ręku?.... r 
Zakład fryzjerski pana Czesła- 
wa od kilku godzin jest oficjalnie 

„nieczynny“. Przez spuszczoną ża- 
luzję szyby wysiawowej sączy 
się jednak jasny promien światła. 
Cichutko otwierają się tylne 
drzwi zakładu i jakaś postać sta- 
rannie  zaondulowana wymyka 
się od fryzjera. 

. Kiedy zegar z pobliskiej wieży 
wydzwonił dwunastą w „dam 
skim* wreszcie już naprawdę ni- 
kogo nie było. Amordowani, spo- 
ceni prawie nieprzytomni pra- 
cownicy zmieniali pośpiesznie bia 
de fartuchy. wkładając marynarki 
i płaszcze. Pan Czesław  zgar- 
niając pieniądze z kasy liczył do- 


cowników. — No chłopcy kto 
zmęczony i ma dość niech do do- 
mu wali. A kto ma ochotę trochę 
„poszaleć“, może się wybierze ze 
mną do „Złotego Koguta“. Niech 
i nam humor dopisze, gdy rok no- 
wy się rozpocznie. No dalej jazda 
dwunasta już dochodzi! 


— — 


— Hailo? Tu Zabłocki. Nie ko- 
chany, i tego roku Sylwestra spę- 
dzić z wami nie mogę. Chyba, że 
przyjdziecie do teatru lub wybie- 
rzecie się na  „Szampanskiego 
Sylwestra" w kinie Apollo. No o- 
czywiście jak zwykle gram i spie- 
wam dwa razy w każdym lokalu. 
Gdzie? 10.20 w Apollo, ll-ta w 
„Srebrnej Kaczce*, 11,30 w Adria 
tyku. Potem od 12-tej znowu w 
tych samych lokalach. Wyobra- 
żasz sobie. jak się umęczę. Ha- 
lio...? 


— Moje uszanowanie - panu 
dyrektorowi. Szacunek dla para 
radcy... Uszanowanie! Dziękuję... 

W wielkiej :restauracyjnej sali 
gwarno i tłoczno. Bez przerwy 
niemai kręcą się szklane drzwi 
wejściowe, wpuszczając coraz to 
nowych gości. Portier ` w obcisłej 
liberii z uprzejmym uśmiechem 
na wygolonej twarzy otwiera go- 
ściom drzwi. W blasku kinkietów, 
w świetle udekorowanych bibuł- 
kowymi abażurami lamp, tłoczą 
się wokół suto obstawionych sto- 
lików czarne fraki kelnerów. 


roztańczona noc Sylwestrowa... 


— Wiśniaczek? Jarzębiak? Co 
pan dyrektor każe? Kawior świe- 
żutki... | 

Tu i owdzie strzeli butelka 
szampana, tu i owdzie brzęk tłu- 
czonego szkła zwróci uwagę są- 
siadów na jakieś rozbawione to- 
warzystwo. 

— Jak się bawić to się bawić 
na całego! Raz kozie śmierć i raz 
wita się nowy 1938 rok. 

Kiedy zegary całej Warszawy, 
zaczną bić zodnym chórem 12, ga- 
sną na chwilę światła we wszyst= 
kich lokalach.Z kieliszkiem wódki 
pucharem napełnionym szampa= 
nem snują nić marzeń ci, którzy, 
zebrali się na sylwestrowej nocy. 
— Oby przyszły rok był dla nas 
lepszy — wzdychają wszyscy. I 
ci, którym szczęście zaczęło -się 
uśmiechać dopiero w tym odcho- 
dzącym starym roku 1937 i el, 
których warunki uległy zmianie 
na gorsze. 


Niemal do białego świtu ulica 
warszawska tętnić będzie w zyl- 
westrową noc życiem. Rusza na 
miasto wszystkie nawet rozkleko= 
tane taksówki. rozbawione pary 
wypełnią ulice. - 
— Baloniki, baloniki po dwue. 
dziestce.. Cała masa balonów ca- 
ła masa sprzedawców. Na każdym 
rogu, przed każdym lokalem, re- 
stauracją, kawiarnią i kinem. 
Kiedy śliczne baloniki znajdą na» 
bywców i znikną za drzwiami ja=. 
kiegoś lokalu mały sprzedawca == 
zadowoleniem zacierając zmar=** 
zniętę rączyny i pobrzękując drob 


|niakami, ruszy szczęśliwy z za- 


robku do domu. Na ulicach War-. 
szawy zostaną jednak inni: ci, któ 
rym szczęście mniej dopisało i wy. - 
machując kijem otoczonym baló* — 
nikowym obłokiem długo jeszcze | 
będą wołać: > 
— Baloniki.. baloniki. + 
t '{rzet.) 


Czarna kawā 


u Bułgarów 

DNIA 15-go stycznia 1938 r. od- 
będzie się tradycyjna CZARNA 
KAWA Stowarzyszenia Studen- 
tów Bułgarów im. Św. Św. Cyry= 
la i Metodego. „Czarna Kawa* 
odbędzie się w domu medyków 
przy ul. Oczki 7, o g. 21-ej. Strój 
wieczorowy, bilety po zł. 2.50 1.4. 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


CZCICIELE 
WOTANA 


Bardzo byli podobno zdumieni wielcy posłowie zagranicz- 
ni, kiedy im powiedziano, że ten wielmoża to nawet nie wa- 
sal, ale zwykły poddany polskiego króla. A przy odjeżdzie 
z uroczystości kniaż Wasyl zadziwił ich jeszcze więcej. To- 
warzyszył mu bowiem liczny orszak jeżdźców, odzianych w 
złote pąncerze i siedzących na koniach, których rzędy w 
świetle pochodni wprost jarzyły się od klejnotów. _ 

Najcenniejsza była, oczywiście, ta część zapisek, gdzie mó- 
wiło się o miejscu przechowania tych wszystkich skarbów. 
Kronikarz w sposób bardzo dla kniazia pochlebny podkre- 
ślał, że Wasyl Ostrogski nie odstąpił osoby królewskiej, jak 
to uczyniła większość możnych panów i znaczna część szlach- 
ty. Odprawiwszy pogardliwym słowem posłów wielkiego het- 
mana litewskiego. którzy namawiali go do zdrady, wysztyfto- 
wał kniaż Wasyl własnym sumptem dwa regimenty drago- 
nów, a drugie dwa piechoty i na ich czele wyruszył na Szwe- 
dów. Większych sukcesów wojennych nie miał wprawdzie. 
przecież jednak musiał się dać nieprzyjacielowi we znaki 
skoro Jan Kazimierz po powrocie na tron uznał za stosown« 
podziękować mu za tę pomoc osobiście. s. 

Podejmował go kniaż Wasyl w swym zamiejskim zamecz- 
ku myśliwskim i tam król jegomość — jak pisał kronikarz — 
mógł nadziwować się do woli bezmiernym ilościom złota 
i klejnotów, nagromadzonych przez kniazia w skarbcu 
podwodnym, gdzie przetrwały bezpiecznie najazd 
szwedzki. : i 5 

Dr Johnke czytał te zapiski młodym Erninom, a im až 
oczy wyłaziły z orbit. Oni też. jak tamci „wielcy posłowie", 
zapomnieli języka w gębie, słuchając o tych ogromnych bo- 

actwach, żaden jednak nie zwrócił uwagi na szczegół, który 
był tu najważniejszy. 
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— Jesteście głupi, jak spaśne knury — rozgniewai się 
wreszcie dr Johnke. — Powinniście byli domyślić się od ra- 
zu, że te notatki dają nam potwierdzenie baśni, którą opo- 
wiadał mi Otto. : É 

Wilhelm, który był o wiele sprytniejszy od braci, połapał 
się wtedy, ale też niezupełnie. 

— Gdyby w Teresinku był zamek, to rozumiałbym, że 
chyba tuiaj chował ten kniaź swoje skarby — powiedział 
ostrożnie. 

— Ba! Gdyby był... — zniecierpliwił się dr Johnke. — 
Otóż właśnie, że był. Musieliście słyszeć przecież, że przed 
wielu, wielu laty stał zameczek w Teresinku. Zburzono go, 
zdaje się, w wieku osiemnastym, bo był pewnie przestarzały 
i niedogodny. Zbudowano wtedy dzisiejszy pałacyk, ale da- 
wne fundamenty zostały. no i zostały też podziemia, z któ- 
rych wypływa... 

— Dunaj — podchwycił domyślnie średni z braci. 

. — No, tak. Ale żeby skarby miały pozostać ukryte i zapo- 
mniane — kręcił głową z niedowierzaniem Wilhelm. — To 
chyba niemożliwe. 

Odpowiedzi nie otrzymał, a potem przez dłuższy czas na- 
wet na ścisłym zebraniu organizacyjnym dr Johnke nie 
wspominał nic o ukrytych skarbach, ani o legendzie. W koń- 
cu listopada jednak nieoczekiwanie zgłosił się do sołtysa 
i oświadczył mu, że musi przerwać na trzy dni lekcje i wyje- 
chać w swoich sprawach rodzinnych i sołtys, choć już wie- 
dy niezbyt przychylnie usposobiony dla nauczyciela, nie 
sprzeciwiał się. Zima jakoś nie przychodziła jeszcze. Dni sta- 
ły piękne, słoneczne i ciepłe. Roboty polne mogły trwać jesz- 
cze i większość kolonistów rada była z tych nieoczekiwanych 
wakacyj swoich dzieci. 

Dr Johnke był zawsze słowny i po trzech dniach powrócił 
punktualnie, ale nie sam, tylko w towarzystwie jakiegoś dra- 
ba, który wyglądał bardzo z cudzoziemska. Przyjechał wie- 
czorem, więc tego jego towarzysza nie widział nikt z mie- 
szkańców kolonii. Zobaczył go tylko Wilhelm, który czekał 
na nauczyciela w szkole. 

— To jest pan Popanescn, różdżkarz z Rumunii — powie- 
dział mu dr Johnke. — Pan Popenescu przy pomocy swej 
różdżki wykrył w Borysławiu wiele złóż naftowych. Przywio- 
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| złem go stamtąd. Nie obawiaj się go, bo to nie jest żaden 


czarownik. 

Żartobliwa ta uwaga była, jak się zdaje, bardzo potrzeb- 
na. bo pierworodny syn sołtysa boczył się nieufnie na czar- 
nego jak smoła i chudego jak szczapa Rumuna, który. w do- 
datku, mówiąc łypał strasznie oczami o niebieskawych biał- 
kach, a chociaż niby to mówił po niemiecku, jednakże Wii- 
helm nic z tego nie mógł zrozumieć, taki to był dziwny 
szwargot. 

Wilhelm czuł się bardzo nieszczęśliwy, kiedy się dowie- 
dział, że jeszcze tego samego wieczora ma pójść z tym cuda- 
kiem do teresińskiego parku. No, ale rozkaz to rozkaz, a służ- 
bistość była jednym z pierwszych obowiązków członka 
Związku i zresztą dr Johnke wyjaśnił mu dość szczegółowo, 
o co chodzi. 

— Różdżkarz, widzisz, mój drogi, to człowiek, obdarzo- 
ny specjalnymi własciwościami, których przyczyna nie jest 
jeszcze dokładnie zbadana. Są różdżkarze, którzy potrafią 
dzięki tym swoim właściwościom wykryć podziemne źródło 
wody, są inni od ustalania złoży mineralnych, a są jeszcze 
inni, umiejący odnajdować zakopane skarby. Rozumiesz już? 
No, to pięknie. Idźcie więc i wracajcie zdrowo. 

Wilhelmowi jakoś to niebardzo trafiało do przekonania. 
Przypatrywał się podejrzliwie czarnemu Rumunowi. Mruk- 
nął nawet, że o tej porze chodzi po lesie z fuzją Gołąbkowa, 
że może byłoby lepiej zaczekać z tym do rana i pójść do par- 
ku o świcie. Ale dr Johnke zamknął mu usta kategorycznym 
oświadczeniem, że pan Popanescu dziś jeszcze w nocy musi 
odjechać z powrotem do Borysławia i że chodzi przede 
wszystkim o to, aby nikt go nie widział nie tylko w Teresin- 
ku, ale również w kolonii. 


Polecenie miało charakter nawskroś poufny, wielką za- 
tem nieostrożnością ze strony Wilhelma było wtajemniczenie 
w tę wyprawę rudego Oskara Knopfa. Cóż miał robić jed- 
nak? On sam nie znał dokładanie sytuacji terenowej, a Oskar 
włóczył się tam ciągle. Służył już przecież u księżny i jedno- 
cześnie był członkiem Związku, a wtedy nikt jeszcze nie 
miał powodu podejrzewać go o zdradę. 

(D. c. n.). 


ani 


Napad na sklep w Żeraniu > 
wystarczyły straszaki 
do sterroryzowania kupca żydowskiego 


We wtorek wieczorem w chwilę zrabowali 70 złotych i 14 par poń- 
po zamknięciu skiepu we wsi Żerań, «zoch jedwabnych, oraz wyroby ty- 
m. Blizne, pow. warszawskiego, na- , toniowe, wartości 150 złotych. 
leczo do Nochs Halcbanda, weszli, Po rabunku osobnicy nakazali nie 
przez tylne wejście trzej osobnicy. | wychodzić domownikom przez go- 

Przybyli dobyli rewotwerów i ste- dzinę. Dopiero we środę rano Hale» 
roryzowawszy calą rodzinę Halcban- band zdecydował się powiadomić po» 
da, składającą się z czterech osób, | licję. 


Strajk w Weinowcu zaostrza się 
16 nowych postulatów robotniczych 


KATOWICE, 30. 12. Strajk w | szej zwłoki, do której robotnicy 
hucie cynkowej „Hohenlohe“ winie chcą dopuścić. 
Wełnowcu, o którym donosiliśmy,| Narazie na wniosek komisarza 
zaostrza się coraz bardziej, gdyż demobilizacyjnego, dyrekcja zgo- 
robotnicy nie zgodzili się oczeki- | dziła się odroczyć wygaszenie 
wać, aż spór rozstrzygnięty zo- pieca. Robotnicy w dalszym cią- 
stanie przez komisarza demobili- | gu grożą jednak, że w najkrót- 
zacyjnego. Rozstrzygnięcie bo-|szym czasie przerwą pracę "przy 
wiem sprawy w ten sposób wy-jinnych piecach i pozwolą im wy- 
magałoby specjalnego badania |gasnąć. Wygaśnięcie pieców spo- 
stanu rzeczy na miejscu i dłuź- |wodowałoby potem znaczne kosz- 
EEE REWERS ty połączone z dalszym ich uru- 


z chomieniem. 
Narodziny Obok sprawy wygaszenin pieca 
dingo w Z00 


przeciwko której zaprotestowali 
robotnicy, wysunęli oni 16 dab 
ji s s szych postulatów, w których do- 
W czasie świąt w Ogrodzie Zoolo- SERA 
gicznym w Massivi przyszły na, magają się poprawy dotychcza- 
świat trzy dingo. Zwierzęta te są 
dlatego specjalnie pożądane, iż | 


sowych warunków pracy. Naj- 
o = bardziej dokuczliwą bowiem dla 
są na zachodzie Euro osyć poszu- |; À $ 
Skańe. Para ńitodych, gdy tylko | nich SME Sq EE. „Które 
można je będzie odłączyć od matki,|W znacznym stopniu zmniejszają 
wysiana będzie do ogrodu zoologicz- |ich zarobki, 


AUENA KORDA S Wnrioskować, że nie byli to zawodowi! 
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Na miejsce wysłano wywiadowców , kom i chłopom Polakom. 


W pobliżu domu w czasie oględzin | 
terenu znaleziono rewolwer. Pa obej- 
rzeniu okazało się, że jest to stra- 
szak. Prawdopodobnie „rewolwer“ 
zgubii jeden z rabusiów w czasie 
ucieczki. 


Z zachowania napastników należy , 


bandyci, Energiczne dochodzenie pro» | 
wadzone jest w celu ujęcia rabusiów. | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sir. 9 mu 


Polska Narodowa | Cąły zbiór zboża w Kanadzie 
zakupił rząd angielski 


Wychodzący w Łowiczu tygodnik 
narodowo . radykalny „Polska Naro- 
dowa“  przyniósi przed świętami 
szereg ciekawych artykułów. Antoni 


Różycki proponuje założenie „Brygad | 


Straganiarskich", które ułatwiłyby o- 
panowanie handiu drobnego robotni- 


W dwu artykułach „Obiudna gra 
socjal - komuny“ i „wściekłość” zde- 
inaskowanego „folksirontu“ Polska 
Narodowa uderza w perfidną polity- 
kę socjalistów ł komuny. 

Numer zawiera również omówienia 
broszury dr. Zaleskiego p. t. „Polska 
bez proletariatu“. Rubryka „Pod prę- 

ierz” i bogaty dział kroniki Łowicza 
Kutna, Skierniewic, 
wa I Rawy zamykają numer. 


Wypłata pensji za r. 1938 
kawalerom „Virtuti Militari” 


wych w dniu 15 grudnia 1937 roku | ze Starym Rokiem. W tę uroczy- | uzupełnią obfity program. W sa- 


Biuro kapituły orderu wojenne- 
go „Virtuti Militari” komunikuje: 

Pensje za order „Virtuti Milita- 
ri“ za rok 1938 będą wypłacały ka- 
sy urzędów skarbowych, począw- 
szy od dnia 3 stycznia 1938 roku. 

Biuro kapituły  rozesłało 
wszystkich kas urzędów skarbo- 


odpowiednie wykazy. 


LONDYN, 30. 12. 
programu dozbrojeniowego rząd 
j angielski, według „Daily Herald" 
zapewnił sobie prawo pierwoku- 
pu całego urodzaju zboża w Ka- 
| nadzie. Pertraktacje w tej spra- 
|wie były prowadzone wspólnie 
przez ministrów handlu i koor- 
dynacji zbrojeń. Jodług tego 
samego dziennika, rząd angielski 
miał zapłacić za prawo opcji 500 


Żychlina, Rogo- | milionów funtów. 


„Daily Herald“ donosi również 
o przygotowaniach do transportu 


W ramach! 


zboża z Kanady do Anglii. W tym 
celu stare i nieużywane już pra- 
wie obecnie porty na wybrze» 
żach zachodnich i wschodnich 
Anglii i Szkocji, będą uruchomio 
ne, ponieważ wielkie porty Lon- 
dynu New, Castle i Glasgow są 
niewystrczające. ' 


„Daily Herald“ dodaje w koñ- 
cu, że minister koordynacji zbro- 
jeń Inskip poczynił kroki celem 
zakupu znacznych ilości konserw 
i innych środków żywności. 


 GRRE E E — pizzę - DEO PEL SEO KTÓ OZ EOKA TZ OWRSOZE 


Nawy Rok witamy w Café Clubie 


Nadchodzi chwila rozstania się; 


stą noc spotkamy się niewątpli- 


ni krajowi i zagraniczni artyści 


lach, na pierwszym piętrze urzą- 


Kawalerowie ord. woj. „V. M.” | wie wszyscy w salonach Café dzony zostanie oryginalny wię- 


Którzy nadesłali 


zawiadomienia o | Clubu, gdzie tegoroczny Sylwe-, deński 


Heuriger, gdzie przy 


zmianie adresu do 15. XII 1937 r., ster wypadnie szczególnie impo-| lampce wina witać będziemy No- 


zostali również  pomieszczeni 


według nowych adresów. 


Dzieci pozostawione bez opieki 
udusiły się dymem 


Na posterunek policji w Fale- 
nicy zgłosiła się Antonina Scha- 
ruck (Falenica) i zamęldowała, 
że idąc z wizytą zabrała dwoje 
starszych dzieci, a pozostawiła w 
domu 2-letniego Stefana i 10 
miesięcznego Juliana bez opieki. 


neo pm p Strajk w dalszym ciągu ma, W czasie jej . nieobecności od 
strusi amerykańskich. charakter okupacyjny. 
se 


15.09 Brno. „La Traviata" — oper 
Verdiego (tr. z Teatru). h 

19.55 (Lipsk. „Włoszka w Algerze"” — o- 
pera Rośiiniego. 

20.00 Neutscniandsender. „Student - 
Zebrak“ — opera kom. Miiloeckera. 

%0.% Sztutgart. „Wieczór z Chopinem" 
— obrazek muzyczny. 

20.55 Hilversum L Koncert syinfonicz- 


silnie rozpalonej rury od piecyka 
zapalił się kufer, w którym znaje 
dowała się bielizna.  Gryzący 
dym wypełnił izbę. Wskutek cza 
du dzieci zadusiły się. 


à na | nująco. 
do; wykazach kas urz. skarbowych | zostaną wszystkie sale Kawiarni 


i Dancingu. a pięć orkiestr przy- 
grywać będzie biesiadującej i tań- 
czącej ochoczo publiczności. Licz- 


Do użytku gości oddanej wy Rok. Rezerwowanie stolików, 


odbywa się od 6 do 8 pp. w Dy- 
rekcji Café Clubu, kawiarnia, tel. 
2.89-97, Dancing tel. 4.90-54., 


ABC sportowe 


arodowa drużyna atletów 
Zawody kwalifikacyjne P. Z. A. 


Polski Związek Atletyczny ustalił 


Gdy matka powróciła do domu skład olimpijskiej drużyny  narodo- 


dzieci już nie żyły. Przy pomocy; 


sąsiadów ugaszono ogień, 


Nowa placówka pocztowa 


na Żol 


Od ł lutego uruchomiona będzie 
nowa placówka pocztowo-telekomu- 
nikacyjna przy zbiegu pl. Wilsona i 
ui. Mickiewicza. 


PIĄTEK, 31 GRUDNIA 

6.15 Kolęda. 6.20 Gimnastyka. 5.40 Mu- 
zyka (pyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzy- | 
kè (płyty). 11.57 Czas : kejn®. 1203 Au: 
dycja południowa. 15.30 Wiać rności go* 

odarcze. 15.45 Gawęda K. Malpiszyń” | 
skiego dia dzieci starszych. 16.00 Rozimo= 
wez z chorymi. 15.13 Boże Narzarenie w 
poezji i w piełni* audycje. 1630 Poga- 
darka, 1706 „Nasz midinetki" — felie- 
ton. 17.15 Orkiestra rozrywkcwa pod 
dyr. B. Nagujewskiego. 17.80 Przegląd 
wydawnictw. 18.06 Komunikat śniegowy 
i Wiadomości sportowe. 18.10. Motywy | 
agzotyczne w muzyce Jazzowej (płyty) | 
1830 Audycja dla wsi. 18.55 Teatr Wyo- 
brami: „ M znajduje brata” — kome- 
dia radiowa w wyk. Tad. Frenkia, Z. ' 
Gryf - Olszewskiej, B. Wasiela i Innych 
19.30 Kolędy polskie i stare kolędy 
szwajcarskie 19.50 Powadanka. 26.00 Kon 
eert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 20.55 
Poxadanka. 210% Bylwester w Lublinie. 
Lubelska Orkiesira Symfoniczna i chór 
„Echo”, pod. kier dyr. E. Dziewulskie” 
go. Mala Ork. P. R. oraz soliści: Aniela 
Szieminsku (sopran), zesnól , wokalny 
„Siostry Burmie*, Al Wasieł (tenor), 
Czwórka Radiowz | Henryk Ładosz (kon- 
feransierka) W przerwach wywoływane 


będą popularne postacie radiowe na fa- 
le eteru. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

13.45 Gawęńa Kornela Makuszyś- 
skiego dla dzieci. 

18.55 „Brat znajduje brata* — ko- 
media radiowa. 

19.20 Kolędy polskie (transmisja do 
Szwajcarii) i Kolędy szwajcarskie 
(transmisja ze Szwajcarii). 

21.00 — 3.00 SYLWESTER W LUB- 
LINIE. 

ZRZEC o z ZZOZ TZ AZER. 
Warszawa II. 

1300 Muzyka z płyt. 14.10 Koncert sœ 
Hstów (płyty). 15.00 Reportaż. 15.15 Wia» 
domośct sportowe. 15.20 Zespół salonowy 
Jana Hóżewicza. 18.00 Wolfgang A. Mo" 
zart: Il akt op „Don Juan” w wyk. 
„Glyndebourne Festival Opera Compa- 
My” pod dyr. Fritza Buscha (płyty) 
10.350 Muzvka taneczna (płyty). 

AUDYCJE KROTKOFAILOWE 

2400 1. Nasi piosenkarze i humoryści. 
Ilonteranmierka Józeta Opieńskiego. J. 
Brochniczówna. Loda Halama, Tola Man* 
kiewicrówna. Hanka Ordanówna, Zofia 
Ternć. Mira Z'rnińsra. Andrzei Boguski, | 
Chór Dana, Anolf D"me”e. Mieczvsław 
Fagg, Lndwik Lewiński, Henryk Ladosr. 
Wesn'a Pistka. Chór Juranda. Olga Ka- 
mietska 2. „Kutle“ — fragment Z ..Po- 
piołów" St. Zeromskiego. 3 Orkiestra 
łudowa W. Suchocktezo. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

11.43 Wiedeń. Koncert symroniczny- 


EN a jn i mna r 
Koicwenia giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 293,25; Bruksela 
89.45; Gdańsk 100.00; Helsinki 11,65, 
Londyn 26.38; Nowy jork 5,27 i jed- 
na ósma; Nowy Jork (kabel) 5,27 i 
jedna czwarta; Oslo 132,40; Praga 
18.51; Sztoholm 136.85, Zurych 121.85 

Pożyczki: 8 proc. prem. inwest. i 
em. 78,25; li em. 77,75; dolarówka 
42,00 — 42,25; 4 proc. konsolidacyjna 
(większe) 66,50 — 6688 (drobne) 
65,00 — 65,25; 4 I pół proc. wewn. 

aństw. 63,75; 5 proc. konwersyjna 

00. 

Listy zastawne: 4 i pół proce. ziem- 
skie seria V 62,75 — 62,25 — 62,50; 
4 proc. ziemskie seria VI 53,50; 5 pr. 
Ł. Z. Warszawy (1933 r.) 68,38 — 
63,00 — 68.25; 5 proc. Łodzi (1933 
r.) 61,50 — 61.25; 6 proc. oblig. m.| 
Warszawy 6 em. 72,00. 

Akcje: Bank Polski 111.50—112,50; 
Węgiel 20,25 — 20.50; Lilpop 60,75; 
Modrzejów 13,50; Ostrowiec 53,75; | 
Starachowice 33,50 — 33,75, 


i „Sonety krymskie” — A. Mickiewicza, dowych, organizacyj 


(łego świata w wyk. Orkiestry A. Her" 


! cert 


Dotychczas Żolibórz, liczący prze- 
szło 40.000 mieszkańców, był upośle-. 


Wiadomości 


ny z ConeerigeLouw, Dyr, van Beinum. 
Sol. Egon Petri (fort). N 

21.00 Rzym. «Don Pasualę" — opera 
Donizettiego ttr. z Genui). 

21.00 Wiedeń. Recital skrzypcowy Vasy 
Prihoda. 

21.05 Budapeszt. Wieczór fonat Beer 
hovena, w wyk. E. Dolinansi'ego t£ort.). 

20.06 Praga. Koncert Filharmomu Cze- 
skiej, 

SOBOTA 1.7. 1338 R. 
NOWY ROEK 

8.00 Czam i koięda „Nowy Rok bieży”. 1 í 1 
8.05 Poranny koncert orkiestry wojsko- gres Drogowy, na który zjedzie oko- 
wej. 9.00 Transmisja mabożeki wa = ko. ło 400, uczestników z calej Polski. 
DAE "Narodzenie w twórczoku róż. Prócz bowiem członków Stow. Pol. | 
nych kompozytorów, 11.10 Reportaż. 

11.30 „Kasendarzowe Kartki' — sucho» 
wiskę muzyczne dla dzieci. 12.00 Hejnał 
4 gospodarczych, 
muzyka St Moniuszki 

1320 Muzyka obiadowa: Melodie zZ ta- 


mana, St. p ace i Kg 4 4 gowego. 
Celiny Nadi (śpiew erce wokaie= x 
go. 14.45 Audycja dla wsi: „Wesołe slu- NOWA HALA TARGOWA 


chowisko nowaroczne p. t „„Zamienmy W GDYNI 
się". 15.30 Gramy do tanca. Wyk.: Ką» 
pela iudowa pvd dyr. F. Dzierżanowskie” 
w oraz zesp. taneczny P. Rynasa. 17.00 
Kurant staroświecki: „Rok polski“ — 
seeny obyczajowe z życie worku poi: 
skiego w wyk. Anieli Sziemińskiej, E. 
Kuncewiczóway, J. Sarachockiego, 28.00 
Muzyka angielska. 19.00 Audycja dla Po- 
laków za granicą: 19.45 Fopularny kon- 
w wyk. Ork. P. it. pod dyr. O. 


puje przeniesienie reszty stoisk. 
PRODUKCJA I ZBYT KOKSU 


Straszyńskiego z udz. Ady Sari — so- > < 5 1 
m M Zabejdy — Sumickiego — te- Y LIS POL AN E 
ror i St. Rachonia — skrzypce. 22.00 Statystyka produkcji i zbytr ko- 


Muzyka taneczna (Piyty). l ksu i brykietów w listopadzie b. r. 


zz ZZOZ OAZIE, l 4 a 
wyrażała się w następujących cy- 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE fraach: 
10.30 Boże Narodzenie w twórczo- || Jeśli chodzi o koks, to w ciągu 30 
śxł róznych kompozytorów. dni roboczych wyprodukowano 


12.03 „Sancty Krymskie*. 

13.20 Melodie x calego Świata. 
15.30 Muzyke taneczna. 

17.08 Kurant staroświecki. 

18.45 Orkiestra Polskiego Radis 


195.296 tonn, z czego zbyt w kraju 
wynosił 171.361 tonn, eksport 28.209 
ton. W ciągu 24 dni roboczych wy- 


Ada Bari — sopran, Michat Zabejda- 
Sumicki — tenor, Stefan Rachon — 
skrzypce. 


WARSZAWA Il 


24.00 1. Przemówienie. Ż. 
oron A 22 z RE Oper 
tpłyty). owaroczra audy arcer= 
ska. 5. © St Rachonta i H. Ładosz 
[śpiewki ludowe). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

21.00 Bruksela ñam. Konceri ork. syrne 
fonicznej. 

21.00 Mediolan. .I cavaMerś dt Ekebu" 
— opera Zandonaiego. Transmisja z O- 

y Królewskiej w Rzyrnia. 

21.30 Straspurg. Koncert symfoniczny. 

22.00 Luksemburg. Koncert symfonicze 
ny. 


Na zł 
| RAZZZZZZZADAZEZNEZERZZZZOED ZY O ZZZZÓCLLZ EE 
Wpłacający: 


(uanu sko) seeen 


(imię) 


miejscowość: 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 29.00 — 29.50; 
zbierana 28.50--29.00; Żytu I st, 23.50 
— 24.00; owies I st. 22.00 — 22.755 
Il st. 20.25 — 21.00; jęczmień bro- 
warny 21.50 — 22.00; jęczmień 
19.75 20.00; groch polny 
27.00 — 28,00; Victoria 29 00 — 80.00 
łubin niebieski 14.50 — 15.00; żół 
15.25 — 15.75, rzepak zimowy 56.00 j 
— 57.00, etm 54.00 — 55.00. rzepik! 
zimowy 52.00 — 53.00, letni 52 00— 
58.00, siemie lniane basis YU proc 
46.00 — 46.50, koniczyna czerw. zur 
95.00 — 105.00, kon. biała 190 -~ 210, 
mak niebieski 81.00 — 83.00; mąka 
pszenna gat. l 45.00 — 48.00 eat. U 
34.00 — 36.00 pastewna 20.00 — 
21.00; żytnia gat. I 38235 — 
34.00, gat. Il 24.50 — 2550; razowa 
2575 — 2650; otręby pszenne grobe 
17.00 — 17.50, Średnie 1525 — 15.75, 
miałkie 15.25 — 15.75, żytnie 14.50 
—15.00; makuchy Iniane 20.50 21.00 
rzepakowe 18.00-18.50, śruta sojowa 
2400 — 24,50, sło na prarowana (żyt- 
nia) 8.00 — 850; siano słodkie pra- 
sowane 11.50 — 12.00  "rusowane 
9.50 — 10.59. 


nemer dowe—. 


Dzień wpłaty 


Mamy 10 tysięcy 
wynalazców 


ŁÓDŹ, 30. 12, Na posiedzeniu za- 
„ądu Stowarzyszenia Wynalazców 
w Polsce postanowiono zwołać do 
Łodzi | Wszechpolski Zjazd Wyna- 
lazców. Jak wynika z danych staty- 
stycznych Stowarzyszenia, na tere- 
nie Polski pracami nad wynalazkami 
i zajmuje się około 10.000 osób, 


,IV POLSKI KONGRES DROGOWY | produkowano w listopadzie 
W dniach 3—-5 stycznia 1938 r.|ton koksu, z czego zbyt 

cbradować będzie w Warszawie w| wynosił 20 

gmachu Politechniki IV Polski Kon- | tony, 


(działaczy samorządowych, organiza- | lifikacyjnych . 
cyj turystycznych i przemysłu dro | szą liczba w 


Władciriei zczrachunku (nazwa wydawnictwa): 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMIRISTRACJA 


Poczta: 2 M A R 


iborzu 


dzony pod względem obsługi poczto- ņ 
wej, gdyż mieszkańcy tej dzielnicy | “%7 (onek). 


„mieli moźność korzystania jedynie z 
i urzędu pocztowego 21, mieszczącego 
się na pl. Inwalidów, w nieodpowie- 
anim, gdyż b. ciasnym lokalu, 


gospodarcze 


20.814 
w kraju 
228 tonn, a eksport 662 


STAN ZASIEWÓW OZIMYCH 
+ W POŁOWIE GRUDNIA ] 


Stan zasiawów ozimych w dniu 15 
| Kongresów Drogowych, w Kougre-|b. m. ustalony na podstawie 
Bię "wevmą udział: przedstawiciele | sprawozdań korespondentów rolnych Stał 
z Wieży jfiariackiej w Krakowie. 1203 Sier fachowych, związków samorzą- G. U. S. przedstawiał się przecięte | 


nie dla całej Polski w stopniach kwa- 
następująco: . (pierw= 


w dniu 15 grudnia rokt ub.): psze- 


nica 86 (3.6 — 2.9), żyto 8.8 (3.8— 
Zlikwidowano w Gdyni rynek wa-|3.0), jęczmień 3.5 (3.6 — 3.0), rze- 
rzywny przy ul. Abrahuma naprze-| pak 3.8 (3.8 — 38.8), koniczyna 3.1 
ciw poczty, Część straganów została, (3.1 — 3.1). Stopień 5 oznacza stan 
przeniesiona do hali targowej zaraz, wyborowy, 4 — dobry, 8 — średni, 
po jej uruchomieniu; obecnie nastę- | przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły. 


Ciepła oraz w miarę wilgotna je- 
sień sprzyjała rozwojowi zasiewów 
ozimych oraz ukończeniu prac w po- 
lu. W porównaniu do szacunku z dn. 
15 listopada br. ozisiny nie uległy 
większym zmianom. 


wej w zapasach i podnoszeniu cię- 
żarów. 

W zapasach skład drużyny maro- 
dowej jest nastepujący: 

Waga kogucia — Kuchta (Śląsk), 
Rokita (Warszawa), Pawlica (Łódź). 

Piórkowa —- Świętosławski (War- 
szawa), Marcek (Śląsk), Neugebat- 
er I (Warszawa), Kulesza (Łódź). 

Lekka Ślązak (Warszawa), 
Chałupka (Poznań). 

Półórednia -= Hinc (Łódż), Sza- 
jewski (Warszawa), Staniczek 
(Śląsk), 


W podnoszeniu ciężarów w skład 
drużynyn naroduwej weszli: 

Waga kogucia — Himmel (Śląsk), 
Mattszewski (Poznań). 

Piórkewa —— Niedziela (śląsk), 
Łaźny (Łódż). 

Lekka — Kreuzstein (Łódź) 
bot (Kraków), 

Średnia — Sadowski (Warszawa), 
Stylec (Śląsk). 

Półciężxa. Kaszuba (Śląsk), 
Szczepański (Łódź). 

Ciężka — Falkiewicz (Łódź), Ur- 
gacz (Śląsk). 

Polski Związek Atletyczny zamie- 


: Der- 


8750: 


nawiasie oznacza stan 
w dniu „15 listopada r. b., druga — 


Średnia —- Krysmalski (Śląsk),| rza przeprowadzić począwszy od 
Liskowski (Łódź), Witczarski (Po-|dnia 1 stycznia zawody kwalifika- 
morze). cyjne w poszczególnych wagach z 

Półciężka — Jakubowski (Łódź), | udziałem również zawodników, nie 
Falkiewicz (Warszawa), Gwóźdź | należących do drużyny narodowej. 
(Śląsk) Członków drużyny narodowej obo- 

Cęjżika — Kozerski (Warszawa), | wiązywać mają specjalne przepisy, 
Cymer (Łódź), Urgacz (Śląsk), Bi- | przy czym za przekroczenia grozi 


skupski (Pomorze), , skreślenie z drużyny, 


W środę wiecżorem rozegrany zo- wykazują przewagę nad grającymi 
międzynarodowy mecz hokejowy , delenzywnie gośćmi. "W tej tercja 
iędzy FTC z Budapesztu a kato- | Burda miał śliczne zagrania solowe, 
|wiekim Dębem. Zawody zakończyły | które zostały niestety zlikwidowane 
|się wynikiem nierozstrzygnięrym 1:1 |przez bramkarza. Wyrównującą bram- 
(0:0. 0:1, 1:0). kę zdobył z dalekiego strzału ArL 

Pierwsza tercja rozegrana w Sła- | Ostatnie minuty należą zdecydowanie 
bym tempie była zupełnie równo-| do gospodarzy, którzy nie mogą mi- 
rzędna. Węgrzy wypadli jedynie komj mo to zdobyć zwycięskiego punktu. 


binacyjnie lepiej przy grze pierwsze- 
Polska — Łotwa 


go ataku, w którym grai Kanadyjczyk 
w hokeju 


teapiefort. 
W drugiej tercji Węgrzy początko- 
wo mają lekką przewagę. Polacy ma- 
ją kilka okazyj do zdobycia powodze- 
nia. czemu .przeszkodził doskonały| W dniu 8 stycznia na boisku Sta- 
Hircsak. Prowadzenie dla Węgrów | dionu Wojska Polskiego w Warsza” 
zdobył Saroy. wie rozegrany zostanie ruiędzypań- 
W trzeciej tercji Ślazacy dążą za stwowy mecz hokejowy pomiędzy 
wszelką cenę do zmiany wyniku il Polską a Łotwą. 


CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, niż podobne środki 
a gran'czne, jest nasza SÓL MORSZYNSKA lub GORZKA WODA MORSZYŃSKA. Stosuje się 
zwniedomaganiach żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby. Ządać w apt. i skł. apt. 


Nr. rozrachunku 


2 


LI 


numer mieszkania--monnanaanc m 


EJ 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podałemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazw sko, dokładny adres į sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


Nr rorraehunka 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOW 2 
na sh =ŻŻ gr E 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE* 
ADMINISTRACJA 


Poczta WARSZAWA 1. Al. Jerozolimska Nr. 191 


Podpia 
przyjmującego 


Numer nadawczy Stępel okręgowy 


Daleń wpłaty 


Poczta w Nowy Rols|Prze nad 


W sobotę, 1 stycznia 1938 r., u- 
rzędy pocztowe w Warsrawie będą 
nieczynne. W dniu tym doręczaniu 
podlegać będą tylko przesyłki 
expressowe i paczki żywnościowe. 
W niedzielę, 2 stycznia, urzędy po? 
towe będa otwarte od g. 9 do g. 11 
i czynne będą we wszystkich dzia- 
łach służby nadawczej i odbiorczej. 
W dniu tym odbędzie się jed- 


Adriatykiem 


RZYM, 30. 12. Nad całym wy- 
brzeżem adriatyckim szalała Śnie- 
żna burza. W Trieście i okolicy 
wiatr osiągnął szybkość 100 km. 
na godzinę. Na południowym 
krańcu półwyspu — w Bari — 
spadł obfity śnieg. 


norazowe doręczanie wszystkich 
przesyłek pocztowych. Telegram i 
telefon czynne hedą przy zbiegu 
ul. Nowasrodzkiej i Poznańskiej 
oraz na pl. Napoleona 10 w obyd- 
wa dni bez przerwy w ciagu całej 
doby. Tamże można będzie naby- 
wać również znaczki pocztowe i 
nadawać listy polecone. 


Londyn i Paryż idą na ustępstwa 


Kredyty dla Niemiec i Włoch 


i współudział w eksploatacji kolonii 


LONDYN. 29. 12. W tutejszych! 


kołach politycznych  utrzymuja, 
że pomiędzy Londynem, Pary- 
żem i Brukselą toczą się narady 
dotyczące udzielenia Niemcom i 
Włochom kredytów. W Londvnie 
oczekiwane jest najbliższych 
dniach przybycie b. premiera 
belgijskiego van Zeelanda, który 
miał już opracować plan odno- 
śnej kwestii. Podczas gdy w Lon- 
dynie i Paryżu panował dotych- 
czas poglad, że Berlin i Rzym w 
zamian za kredyty winny dać 
gwarancje, że sumy te nie zosta- 
ną zużyte na cele dozbrojeniowe. 
plan van Zeelanda tego rodzaju 
gwatencyj rzekomo nie przewidu 
je, lecz idzie raczej w kierunku 
połączenia tego zagadnienia z pro 
blestene kolonialnym. Pozatym 
miano również zaniechać żada- 


w 


Irlandia zmieniła się w Eire 
Wielkie uroczystości w Dublinie 


LONDYN, 29. 12. W dniu dzi- | prywatnych 
Dublinie: gwie 


siejszym odbyły się w 
eficjalne uroczystości okazji 
nadania nowej konstytucji wol- 
nemu państwu Irlandii, które od- 
tąd zwać się będzie Eire. 


Z 


W godzinach rannych przeszedł 
ulicami miasta w kierunku kate- 
dry pochód, na którego czele kro 
czył premier de Valera w otocze- 
niu członków gabinetu. Rowno- 
cześnie odbyła się uroczystość dla 
protestantów w katedrze św. Pa- 
tryka. 


Dla uczczenia tej historycznej 
chwili oddano 21 strzałów ar- 
matnich, po czym na ulicach mia 
sta odbyła się defilada miejsco- 
wego garnizonu. Na wszystkich 
gmachach rządowych i domach 


| 


nia gwaraneyj 
sprawie uspokojenia Europy. 
Cel ten ma być osiągnięty w 
ten sposób, że Niemcy i Włochy 
równocześnie z uzyskaniem kre- 
dytów maja otrzymać możliwość 
wspołudziału przy eksploatacji 
gosyodarczej tdrytoriów kolonial 
nych, za cene chwilowego zrezyg 
nowania ze swych postulatów ko- 
lonialnych. W ten sposób istnieje 
nadzieja zyskania na czasie dla 
omówienia problemów  europej- 
skich w atmosferze spokojnej. 
Przypuszczają, że rządy nie- 
miecki i wloski wyrażą zgodę na 
ten projekt, gdyż umożliwia on 
obu państwom zaopatrzenie się w 
nieodzownie potrzebne surowce 
przy równoczesnym uzyskaniu 
kredytów zagranicznych. 
W Anglii liczą się z że 


A 


tym, 


powiewəły chorą- 
irlandzkie, za wyjatkiem 
kwatery generalnej republikanów | 
ekstremistów, na której wywie- 
szono żałobną chorągiew. 

Wedlug nowej 
de Valera będzie nadał premie- 
rem. Nowy zaś prezydent zosta- 


politycznych wi 


'pokoje z kuchnią. W 


plan ten spotka się z opozycją le- 
(wiey. W londyńskich kołach fi- 
'nansowych projekt ten przyjęty 
został dość przychylnie, 


czym decydująca jest obawa 


przed dalszym zaostrzeniem poło | 


żenia międzynarodowego w Eu- 
ropie na wypadek pogorszenia 
sytuacji gospodarczej w Niem- 
czech i Włoszech. 


= je = 


Rezolucje komisji senachiej 


Skończyć z luksusowym budownictwem 


za pieniadze społeczne 


W dalszym ciągu 
posiedzenia senacka komisja 
prawnicza uchwaliła również re- 
zolucję, wzywającą rząd do przed 
łozenia programu sfinansowania 
budownictwa mieszkań malych. 
t.j. nie większych penad dwa 
takich roz- 
miarach aby stworzyć na rynku 
mieszkaniowym sytuaeję. która- 
hy czyniła zbędna ustawe o ochro 
nie lokatorów. Program winien 
obejmować finansowanie budow- 
nictwa publicznego z budżetu 


konstyty tucji, ı państwowego. oraz innych źródeł 


a zwłaszcza instytucyj ubezpie- 
czeniowych i finansowych budow 


nie wybrany w ciggu najbliż- 
szych 6 miesięcy na okres 7-letni. 


w 


12. Z Kowna do- 


„20 Amzius" 


WILĄ 
noszą: 


rO, 2. 
Katolicki 


Za grzechy komisji wyborczej 
Parlament rumuński będzie rozwiązany 


BUKARESZT, 29. 12. Rozeszła 
sie dziś pogłoska, że nowy gabi- 
net nie stanie przed 
parlamentem, który będzie roz- 


obecnym. 


dzin, ale dopiero po 8 dniach. 

Nowe wybory odbyłyby się w ta- 

kim wypadku wczesną wiosną 
Koła polityczne 


wskazują, że 


wiązany drogą anulowania orze- unieważnienie orzeczenia komisji 


czenia centralnej komisji wybor- 
czej. Bowięm wbrew przepisom 
komisja ta ogłosila wyniki wybo- 


wyborczej mialo już miejsce w r. 
1918, kiedy to rozwiazano tą dro- 
gą parlament w okresie rządów 


rów do izby nie w ciągu 24 go-|pyemiera Marzilomana. 


Sprawie porozumienia z Polską 


nictwa prywatnego przez kredy- 
i ty ulgowe i ulgi podatkowe, oraz 


gios 


zamieścił wywiad. udzielony 
współpracownikowi tego dzienni- 
ka przez b. premiera dr, L. Bis- 
trasa. 


Na zapytanie, jak zapatruje się 
na bezpieczeństwo trzech państw ; 
bałtyckich, , dr. Bistras wawaził 
poglad, że bezpieczeństwo tych 
państw może być zagwarantowa- 
ne jedynie przez rozszerzenie ich 
związku na Polskę, gdyż rozsze- 
rzenie zwiazku na północ — na 
Finlandię i państwa skandynaw- 
skie jest trudne do zrealizawa- 
nia. A 


Zaznaczając, iż realizacja zwią- 
zku, składajacego* się z Litwy, 
|Łotwy, Estonii i Polski. napotyka 


spęd 


N. SWEAT 58 


PROSIMY O WCZEŚNIEJSZE ZAMAWIANIE STOLIKOW, 


Bliższe 


to gwarancja dobrze 


zonej nocy 


Syiwestrowej 


szczegóły na miejscu (ub tej, 313-66 


przy | 


i 
j 


| 
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Zzacieie 
Załoga. 


zzz zzz RPA 
O a 8 


walki o Teruel 
odpiera bohatersko 


atak 50 tysięcy czerwonej armii 


SARAGOSSA, 29. 12. Walka 
pod Terruelem staje się coraz za- 
ciętsza. Podczas kiedy zaloga sta- 
rego miasta broni je przed nieu- 
stannymi atakanii wojsk rządo- 
wych, trwającymi już od 1ő5-tu 
dni, armia pomocnicza, dowodzo- 
na przez gen. Aranda, posunęła 
się w środę wzdłuż lewego brze- 
gu  Guadalaviara jak również 
wzdłuż goscińca wiodącego do 


- « 


środowego | przez stworzenie udogodnień dla) jemności 
robotniczych | 


budowania domów 
przez przedsiębiorstwa. 


Wezwano rząd do przedłożenia 
dgoweli o ulgach przy wymiarze 
podatku dochodowego, tak, aby 
ulgi stosowały się wyłącznie do 
domow o mieszkaniach małych i 
to bez luksusowego ich wykoń- 
czenia. 


W dalszym ciągu komisja roz- 
patrzyła projekt ustawy o spła- 
cie niektórych wierzytelności hi- 
potecznych i przedłużyła termin 
moratorium do l=go czerwca 
1938 r., nie zaś do l-go kwietnia 
1938 r., jak to uchwalił Sejm,i 
oraz wprowadziła zasadę wza- 


litewski 


na trudności ze względu na sta- 
nowisko Litwy. Dr. Bistras o- 
świądczył z naciskiem: „Lepiej 
szukać jakiegokolwiek bądź mo- 
dus vivendi z Polską, aniżeli ry- 


'zykować los państwa“. 


Należy zaznaczyć, że jest to 
już drugie tego rodzaju wystą- 


pienie dr. Ristrasa, które od- 
zwierciądla jego osobiste poglą- 
dy ma stosunki polsko-litewskie. 


Kiedy odbędzie się 
Sprawa Doboszyńskiego? 


LWÓW, 29. 12. ATE donosi: 
„Sprawa Doboszyńskiego, która 
jak wiadomo toczyć się ma przed 
lwowskim sądem, nie została do 
tej pory wciągnięta na listę roz- 
praw, które odbedą się w stycz- 
niu przed lwowskim sądem przy- 
sięgłych. Wynika stąd, że Dobo- 
szyński stanie przed sądem nad- 


zpaeidg 
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{ piętro Fel 8-13-33 
Skrzynka Pocztowa 745. 
PRZEDSTAWICIŁ! STWA: Łódź, 
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jerozolimska rg 
Fel. 


Włocławek, Cvganki 34, 
miejscowa (z odn™szemem do domu) ł na prowinci et. 


3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 
W, M, Gdańsku I na Wegrzech cena prenumeraty jak w kraiu. 


mapigi peg 


teliko, 


4.00 


Redaktor naczelny: dr, Tadeusz Głuziński 


[eletony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). 


Kalisz, Rzeźnicza 4, Kałowice, ul, 


Oddzłał miejski 
17.30 — 1900. 


ienie w godzinach 


RO żyjmuje interesantów codz 
po R 123. Tel. 399-33. Kantor prenumerata: AL Jerozolimska 3a 
Zarząd ł Dział (Oałoszen: At Jerozolimska 3a tel 727-33. Konte P. K O. 23400 
Adres televraf czw ABC Warszawa 
Piotrkowska 1034. Tel. 1l1-44. Biuro szynne w godz. 10—13 : 15—18. Poznań, 


Stawowa l6, tel. 318-28. 


2,30 miesięcznie: wydame B wra: 


Wyd. B (z premią książkową) zł. 5,50. 


pesed dązvą uc 


spd ułajpoad 


wao 
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| sergo zuio ipda ngis qaklohaeźjop 'qamprvqem qaśusujć się r2u[ej n 


W Dodatku niedzielnym 70 gr. 
ne 3 zl, lekarskie 50 gr. 
nyeh“ liczv się za oddzielne 


mistracja nie odpowiada. 
Dział ogłoszeń: 


Wydawca: Społka Wydawnicza „ABC“ Sp, z ogr. odp. 


Ydbito w „Drukarni Literackiel”. Warszawa, Al. 


Jerozolimskie 121 


P 
Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów! 8&0 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., 
Notatki reklamowe — | zł. 
Nekrologia po 36 gr. 
wyrazy, 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekscie str. 2 — 70 gr., w reklamach 
reklamowe oznacza sie cvfra (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.). 


Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pol. 


wojsk rządowych w oczekiwania 
kontrofensywy narodowców. Ró- 
wnież artyleria narodowa bierze 
w ofensywie wojsk narodowych 
żywy udział. 


noc i południowy zachód od Te- 
ruelu. 

Pozycje rządowe zdobyte zo- 
stały w walce wręcz, przy czym 
przyszlo do wałki na bagnety. 
Operacje piechoty wspierane są 
skutecznie przez narodowe lot- 
nictwo, które bombardując pozy- 
cje rządowe oraz umocnienia 
przygotowywane przez oddziały 


t 


ESL zajmując tereny na pół- 


Podczas kiedy część sił rządo- 
wych. oblegających Teruel w liea 
bie 50.000 ludzi, stawia opór 
armii gen. Arandy, pozostałe od- 
działy starają się wszelkimi środ 
kami zdobyć stare miasto, brO- 
nione bohatersko przez garnizon 
i ludność cywilną. 

Obrońcy Teruelu odparłi dzłł 
szereg ataków na stare miasto i 
przetrwali niezwykle silne ostrze 
iiwanie przez artylerie i miota» 
cze min. Bombardowanie to zni= 
szezyło między innymi wojskewy, 
szpital pomimo chorągwi z czer- 
wonym krzyżem, umieszczonej 
na dachu budynku. Załoga Teru- 
clu nadała dzisiaj również władoe 
mość przez radio, że bronić się 
heda do ostatniego tehu oraz za» 
pewniając, że miasto nigdy nie 
wpadnie ręce wojsk rządo= 
wych. 


międzynarodowej wo- 
bec cudzoziemców. 

Pozatym komisja przyjęła re- 
zolucję wzywającą rząd do utwo- 
kredytu długo- 

nieruchomości 


| 


| rzenia instylucyj 
terminowego dla 
miejskich. 


w 


Aresztowanie hr. Drohojowskiego 
na wniosek prokuratora 


PRZEMYŚL, 29, 12. Po ogłosze ¿cego z dnia 20 b. m. odnośnie 
(niu wyroku w procesie Droho-| wypuszczenia na wolną stopę o 
jowskiego i towarzyszy, sąd na skarżonych  Drohojowskiego {ł 
| wniosek obrony postanowił zmie- Kasprzaka i polecił obydwu po- 
| nić środck zapobiegawczy i wy: nownie osadzić w więzieniu. 
| puścić dwu głównych oskarżo-, Po wykonaniu powyższej w 
| nych, t. j}. Drohojowskiego i Kas- chwały funkcjonariusze wydziae 
| przaka na wolną stopę. Na posta: du śledczego aresztowali dziś w 
nowienie sądu wniósł prokurator | godzinach południowych w Ja- 
zażalenie, a sąd okręgowy w Prze rosławiu Jana hr. Drohojowskie- 
myślu w składzie trzech sędziów |go i Kasprzaka i odstawili ich do 
powziąl uchwałę uchylenia po-|więzienia przy sądzie okręgowym 
stanowienia sędziego orzekają-'w Przemyślu, 


Rząd Rzeszy nie sprzeciwi się 


powrotowi ces. Wilhelma do Niemiec 


echem w Berlinie. W tutejszych 
[ANA AEE AREN 1 PPRAOĄE || ODDZ. FEB) 


kołach miarodajnych oświadcza= 
ją, że nie dotychczas nie wiadóe 
= — 
2% wasomij ZEBaoZEE 
pastwą płomieni 


BERLIN, 29. 12. W związku z 
pogłoskami, jakie ukazały się w 
niektórych dziennikach zagra- 
nicznych,, jakoby b. cesarz Wil- 
heim pragnął powrócić do Nie- 
miec i jakoby życzenie to spot- 
kać się mialo z przychylnym 


mo o podobnym życzeniu b. ce= 
sarza, a tymbardziej o rzekomym 
przychylnym stanowisku berlift= 
skich czynników rządowych. 
Koła tutejsze powstrzymują 
się jednak od zaprzeczania tym 
pogłoskom, oświadczając, że tego 
rodzaju życzenie b. cesarza było 
by poniekąd zrozumiałe. Jest 
rzeczą bardzo możliwą, lż pra» 
gnie on wrócić do ojczyzny, zaś 
ze względu na jego hardzo po. 
deszły wiek, jakiekolwiek rosze 
czenia dynastyczne luh działal- 
ność polityczna na terenie Rze- 
szy byłaby chyba wykluczona. 


zwyczajnym lwowskich przysię- 
głych, albo też sądzony będzie 
przez trybunał 3-osobowy'". 


* s 


x 

Wniosek ATE, który mówi o 
nadzwyczajnym sądzie: przysię- 
głych względnie o trybunale 3 
osobowym jest zupelnie niezrozu 
miały. Kodeks Postępowania Kar 
nego nie przewiduje żadnych 
„nadzwyczajnych“ sądów przy- 
sięgłych, a jak wynika z art. art. 
450 i 451 K. P, K. sprawa, w któ 
rej wyrok sądu przysięgłych zo- 
stał uchylony przez trybunał mu- 
si się znaleźć na następnych ro- 
kach przed innym kompletem 
sądu przysięgłych. Proceduralnie 
byłoby niedopuszczalne oddanie 
sprawy Doboszyńskiego do rozpa 
trzenia trybunałowi zwykłemu. 


Rabunek 
2 milj. franków 


TROYES, 29. 12. Dziś nieznani 
bandyci dokonali napadu rabun- 
kowego na 2 inkasentów banko- 
wych, którzy znajdowali się w 
drodze do tutejszej filii Banku 
Francji, celem zdeponowania tam 
2 milionów franków. Napastniey 
zdołali obezwładnić obu inkasen- 
tów i zbiec ze abo pie- 
niędzmi. 


TARNOPOL, 29. 12. Na skutek za- | dynkami gospodarczymi, będący wła- 
walenia się desek na strychu bali ma- | snościa Rubinsteina Mozesa i S-ki 
szyńowej zapalił się od żelaznego ko- |w Antoninie obok Radziechowa. — 


Młyn spłonął doszczętnie. Nadto spas 
lity się 22 wagony zboża i mąki 
Szkoda wynosi 450.000 zł, 


Trzęsienie ziemi w Peru 


LIMA, 29. 12 
skim Huancamba 
wstrząsy podziemne. 


mina materiał drzewny i spowodował 
pożar młyna walcowego wraz z bu- 


W pasmie gór-lzoslało zbutzonych, 25 osób zo= 
adczuto silne | stało zabitych, 50 ciężko rannych, 
Wiele wsi! 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na |-ej stronie — 1 zl, 
na ostatniej stronie — 70 gr. 
"aty I wyjaśniema — 1.50 zł, opisy specjal- 
za wyraz, dnże litery w ogłoszeniach „drob- 
Ogloszenie dysponowane tylko do wydania 
str. 5 — Sn gr. Notatki 
Za terminy druku ogloszeń Admi- 


Komuni 
Drobne po 20 er 
— tłusty druk — podwójnie 


Fel. 727-33. 


z e dzi 
Boguslaw Kovczyński. 


Redaktor odpowiedzialny: 


